
XXV Zjazd KPZR
® Dalszy ciąg dyskusji nad referatem A. Kosygina @ Wystąpienia zagra­
nicznych gości @ Zatwierdzenie głównych kierunków rozwoju gospodarki

ZSRR w latach 1976—80

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW LACZCIL Się I

W środę XXV Zjazd KPZR kontynuował obra­
dy od godziny 10.00 rano. Delegaci dyskutowali
nad referatem premiera Aleksieja Kosygina
„Główne kierunki rozwoju gospodarki narodo­
wej ZSRR w latach. 1976—1980”.

Posiedzeniu przewodniczył zastępca członka
Biura Politycznego KC KPZR, Grigorij Boma-
now.

XXV Zjazd KPZR będzie miał wybitne znacze­
nie dzięki nowym inicjatywom Związku Radziec­
kiego w walce o pokój oraz o to, aby uczynić
odprężenie procesem. nieodwracalnym i rozsze­
rzyć je na sferę militarną — oznajmił sekretarz

generalny Komunistycznej Partii Kanady, Wil­
liam Kashtan, w wystąpieniu na Zjeździe.

W. Kashtan powiedział, iż KPK potępia maoi-
stów i ich rozłamową antyradziecką i antykomu­
nistyczną politykę.

Sekretarz Komunistycznej Partii Wenezueli,
J.esus Faria powiedział, że — jak o tym świad­
czy referat Leonida Breżniewa — zasada prole­
tariackiego internacjonalizmu była i pozostanie
gwiazdą przewodnią dla radzieckich komuni­
stów.

Oświadczenie XXV Zjazdu KPZR ..O wolność
dla więźniów imperializmu i reakcji" stanowi

jeden z ważnych konkretnych przejawów praw­

dziwego internacjonalizmu — powiedział J. Fa­
ria.

Przemawiając z trybuny Zjazdu, sekretarz ge­
neralny KC Peruwiańskiej Partii Komunistycz­
nej, Jorge del Prado oświadczył, ze sukcesy bu­
downictwa socjalistycznego, b których jest mowa

na każdym Zjeździe KPZR, przyczyniają się do
umocnienia międzynarodowego -ruchu komuni­
stycznego i rewolucyjnego.

Nasz kraj zajął w świecie pierwszą pozycję
pod względem poziomu wykształcenia młodych
pokoleń — stwierdził na Zjeździe minister oświa­
ty ZSRR, Michaił Prokofiew, meldując, iż w za­
sadzie zrealizowano wytyczone na XXIV.Zjeździe
KPZR zadanie wprowadzenia powszechnego, śre­
dniego kształcenia młodzieży.

Następnie zabrał głos premier Aleksiej Kosy­
gin, który podsumował dyskusję. Zwrócił on

uwagę, że wszyscy mówcy jednomyślnie poparli
i wysoko ocenili, projekt głównych kierunków
rozwoju, przedstawionych Zjazdowi przez Ko­
mitet Centralny.

Po omówieniu referatu premiera Aleksieja
Kosygina XXV Zjazd jednomyślnie zatwierdził

główne kierunki rozwoju gospodarki narodowej
ZSRR w latach 1976—80 .

W czwartek — dalszy ciąg obrad.

BJGAZ ETA
Południowa

DZIENNIK TULSKIEJ ZJEDNUCZUNEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW Q NOWY SĄCZ ® TARNÓW

Komunikacja masowa w poszukiwaniu usprawnień

Uczestnicząca w. obradach XXV Zjazdu KPZR delegacja. PZPR z Edwardem Gierkiem na czele —

jak już informowaliśmy — zwiedziła fabrykę produkującą „moskwicze”. Na zdjęciu: E. Gierek i P.
Jaroszewicz w rozmowie z montażystką Niną Swirielszczikową. Fot. AP Nowosti

Oby nie męczyły bardziej
dojazdy niż sama praca...

(Inf. wł.) Nikogo nie trzeba
przekonywać, jak ważną spra­
wą jest szybki i punktualny do­
jazd do pracy. Straty i zakłóce­
nia produkcyjne wynikające ze

spóźnień są ogromne, toteż

sprawą niezwykle ważną jest
każde usprawnienie, każda ini­
cjatywa, zmierzająca do udo­
skonalenia mechanizmu komu­
nikacyjnego. Oto co na temat

rezerw komunikacyjnych i ich

wykorzystania usłyszeli nasi

wysłannicy w przedsiębiorst­
wach komunikacyjnych Krako­
wa i Tarnowa.

W krakowskim MPK w roz-

mowie wzięli udział dyr. na­
czelny Eugeniusz Więcek, I se­
kretarz KZ PZPR Adam Jędru­
sik i przewodniczący Rady Za­
kładowej Józef Grabacki. Pa-

dły konkretne przykłady zwięk­
szenia efektywności pracy przed­
siębiorstwa. Np . istniejące pod­
stacje energetyczne już nie za­
bezpieczają ruchu i na dobrą
sprawę trzeba by budować no­
we. Ale zapadła inna decyzja:
modernizacji. W istniejących
podstacjach wbudowane zosta­
ną dodatkowe tzw. celki i moc

stacji zostanie zwielokrotniona,
bez zawiłego i kosztownego pro-

cesu inwestycyjnego. Z kolei
na wydziale remontowo-produk­
cyjnym tak ustawiono techno­
logię, że postój wozów w remon­
cie z 25 dni skrócono do 15. Na

wydziale taksówek zorganizo­
wano przegląd wozów na dru­
giej zmianie, dzięki czemu «a-

mochody w dniu następnym
rano wyjeżdżają do pracy. Z

uwagi na brak części zamien­
nych przyspieszono też dowóz
części regenerowanych do war­
sztatów i obecnie części te przy­
wożone są już o godz. 6, a

nie jak dotąd — o godz. 11.

Usprawiono również prace po-

moonicze w transporcie 1 w

przygotowywaniu wozów do

drogi, ich mycie i sprzątanie.
— Choć szereg usprawnień

wprowadziliśmy niedawno —

mówi I sekretarz KZ PZPR A.

Jędrusik — już mamy efekty.
Oto do niedawna wyruszały na

trasę średnio 303 autobusy, obe­
cnie zaś już 333.

W ubiegłym roku Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Komuni­
kacyjne w Tarnowie przewiozło
52 min pasażerów. W roku bie­
żącym zamierza przewieźć 61
min osób. Jeżeli dodamy do te-

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Projekty usprawnień
odpraw celnych

WARSZAWA (PAP)
Jak już informowaliśmy, z dniem 1 marca br. weszły w życie

nowe przepisy celne. Wprowadziły one dalsze ułatwienia przy
przywozie z zagranicy wielu artykułów codziennego użytku. W
ślad za tym Główny Urząd Ceł przygotowuje dalsze usprawnie­
nia organizacyjne w pracy swoich placówek. I tak, rozpatruje
się możliwość całkowitego zniesienia (prawdopodobnie od maja)
pisemnych deklaracji celnych. Podróżny zamiast, jak dotąd, wy­
szczególniać na specjalnym blankiecie wszystkie podlegające cłu
a wiezione przez niego przedmioty, składałby celnikowi tylko
ustne oświadczenie o tym co przewozi. Oczywiście, tak jak do-

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

W imieniu Centralnego Komitetu Stronnictwa Demokraty­
cznego za kondolencje po śmierci

ANDRZEJA BENESZA
przewodniczącego CK SD, wicemarszałka Sejmu

PRL
złożone prżez Komitet Centralny PZPR, Naczelny Komitet
ZSL, Prezydium Sejmu PRL, OK FJN, Radę Państwa, rząd
PRL oraz przedstawicielstwa dyplomatyczne w Polsce, za

liczne listy i telegramy nadesłane przez terenowe władze po­
lityczne i administracyjne, organizacje społeczne i zawodowe,
organizacje i członków SD oraz przedstawicieli społeczeństwa

podziękowanie tą drogą składa
PREZYDIUM CK SD

WASZYNGTON (PAP)
Kolejnym etapem w długim 1 skomplikowanym procesie ame­

rykańskiego systemu wyborczego, którego ukoronowaniem bę­
dzie w dniu 6 listopada br. wybór prezydenta USA, były wybory
wstępne w stanach Vermont i Massachusetts, które odbyły się
2 bm. '

W partii republikańskiej zdecydowane zwycięstwo odniósł
Gcrald Ford, zdobywając w Vermont 81 proc, głosów i 68 proc,
w Massachusetts. Był on jednak jedynym kandydatem republi­
kańskim, ponieważ Ronald Reagan nie stanął do wyborów, zda­
jąc sobie sprawę z zupełnego braku szans w tych dwóch sta-

Wybory wstępne w stanach Vermont

i Massachussetts

• Gerald Ford bez rywali
• Zacięta walka o nominację wśród demokratów

nach, uważanych powszechnie za’ najbardziej liberalne w całym
kraju.

Dużo istotniejsze są wyniki wyborów w obu tych stanach dla

perspektyw kandydatów z ramienia partii demokratycznej.
Stan Vermont nie ma większego znaczenia, będąc stanem bar­

dzo małym. Zwycięzcą został tu triumfator z New Hampshire,
Jimmy Carter, uzyskując 50 proc, głosów. Dalsze miejsca za'jęli:
Sargent Shriver — 25 proc, głosów, Fred R. Harris — 17 proc, i
Ellen McCormak — 8 proc.

Istotne i rzucające wiele światła na perspektywy kandydatów
demokratycznych były wyniki w stanie Massachusetts.

Zwycięstwo w Massachusetts odniósł Henry Jackson, który
uzyskał 24 proc, głosów, drugim był George Wallace z 20 proc,
głosów, trzecim Morris Udali (16 proc.), czwartym Jimmy Carter

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

30 lat

działalności

PWSM
(Inf. wł.). Upłynęło 30 lat

działalności Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w Kra­
kowie po II wojnie światowej,
w Polsce Ludowej. Osiągnię­
cia krakowskiej uczelni mu­
zycznej wyrażają się przede
wszystkim całym szeregiem
nazwisk wybitnych wycho­
wanków — kompozytorów,
dyrygentów, solistów, którzy
tak wiele znaczą w polskim
życiu muzycznym. PWSM w

Krakowie jest także jednym z

najpoważniejszych w kraju o-

środków twórczości kompozy­
torskiej, prowadzi interesują­
ce badania nad muzyką współ­
czesną.
(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Polska żeglarka Krystyna Chojnowska-Liskiewicz od kilku
dni przebytua w Las Palmas na Wyspach Kanaryjskich, skąd już
wkrótce wyruszy w samotny rejs dookoła świata.

CAF-Europa Press-tclcfoto

jkżmłTRYBUNA
Dwa bieguny

gastronomii
Porównania bywają pouczające. Dlatego też warto czasem

porównać dwie placówki gastronomiczne tego samego ro­
dzaju. W gastronomie w Skale Kmity, podlegającym GS w

Zabierzowie, dzieje się coraz gorzej. W ostatnią niedzielę
przybrało to rozmiary katastrofy. Słoneczna pogoda spowo­
dowała duży napływ turystów-klientów. Tymczasem czynna
tam była tylko jedna sala, drugą zamknięto na cztery spu­
sty. Ponadto dwie kelnerki nie mogły sobie absolutnie pora­
dzić z natłokiem gości. Oczekiwanie na obiad trwało prze­
ciętnie około godziny. Po godz. 16 wyproszono ostatecznie

gości z sali, podając jako powód awarię urządzeń dostarcza­
jących wodę do kuchni.

Zarządowi GS w Zabierzowie, odpowiedzialnemu za dzia­
łalność gastronomiczną w Skale Kmity, radzimy odwiedzić

„Zamkową” w Niepołomicach. Tam zawsze są smaczne da­
nia, serwowane sprawnie i chętnie. A klientów bywa tam wię­
cej niż w Skale Kmity. Tylko że w Niepołomicach jest ga­
stronom z prawdziwego zdarzenia, czego nie można powie­
dzieć o pierwszej z tych restauracji.

A. K. (nazwisko znane redakcji)

Karnawał w Rio

aż za huczny
W środę nad ranem w Brazylii

zapanował spokój — zakończył
się trwający 4 dni szaleńczy kar­
nawał, uważany za najwspanial­
szy na świecie. Ostatniej nocy z

wtorku na środę prawie nikt nie

spał, bawiono się i tańczono do

upadłego. Toteż pracę podejmą
wszyscy dopiero dzisiaj, a wielu
ludzi — zwłaszcza na prowincji
— myśli o rozpoczęciu normal­
nego szarego życia dopiero w

poniedziałek. Przez 4 ostatnie
dni w kraju wszystko zamarło
— urzędy, banki i fabryki. O -

gromne zyski przynosiła jedynie
turystyka, ponieważ do Brazylii
przybyło wielu gości z zagra­
nicy. .

Władze miejskie, mające wie­
loletnie doświadczenie, nie zapo­
mniały i o innym aspekcie kar­
nawałowej zabawy — wzmożo­
nej aktywności różnych złodzie­
jaszków i innego rodzaju prze­
stępców. Zmobilizowano 30 tys.
policjantów, aby zapewnić po­
rządek. Mimo to wspaniały spe­
ktakl obfitował w tragiczne
akcenty — zginęły 104 osoby, a

ok. 11 tys zostało rannych lub

poturbowanych.

Mozambik

w stanie wojny
z Rodezją

Jak podaje agencja Reute­
ra, prezydent Mozambiku,
Samora Machel oznajmił w

środę o zamknięciu granicy
państwowej z rasistowską
Rodezją i zarządził stan woj­
ny z tym krajem.

Rząd podjął tę decyzję w

zwiążku z nalotem lotnictwa

rodezyjskiego na mozambic­
ką wioskę Pafuri i ostrzela­
niem jej przez artylerię 23 i
24 lutego br. Pafuri leży w

pobliżu granicy z Rodezją 1
RPA.

Prezydent Machel wezwał
ludność Mozambiku do budo­
wania schronów przeciwlot­
niczych i oznajmił, że całe
mienie Rodezji na terytorium
Mozambiku zostaje skonfis­
kowane. Dodał, że Mozambik
całkowicie zastosuje się do
uchwał ONZ w sprawie
sankcji politycznych i gos­
podarczych wobec rasistow­
skiej Rodezji.

Giełda londyńska zareago­
wała na wiadomość o ogło-
(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Sejmik przodujących rolników zakończony

Wyróżnienia dla najlepszych
(Inf. wł.) Minął ostatni dzień działalnością najlepszych zes-

spotkania przodujących rolni- połów produkcyjnych, kiero-
ków województw: krakowskie- wnictwo KOPR — sprawdziło
go miejskiego, nowosądeckiego przydatność swojej działalno-
i tarnowskiego — pionierów ści w praktyce, redakcja spo-
nowoczesnego gospodarowania, pularyzowała wielu wyróżnia-
zorganizowanego przez Kra- jących się producentów,
kowski Ośrodek Postępu Rolni- Wczoraj na spotkanie z rol-

czego przy udziale naszej „Ga- nikami przybyli przedstawi-
zety”. Było to pożyteczne spot- ciele władz politycznych i ad-
kanie dla wszystkich. Rolnicy ministracyjnych: sekretarz KK

wysłuchali wielu wystąpień PZPR w Krakowie Marian

naukowych i zapoznali się z (CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Potrzebny wynalazek, choć nikomu nie życzymy by zeń musiał korzystać

Opaska zastąpi gips przy złamaniach
(Inf. wł.) W Instytucie Przemysłu Więżących

Materiałów Budowlanych w Krakowie opraco­
wano urządzenie do produkcji chirurgicznych o-

pasek gipsowych. Zastępują one skutecznie sto­
sowany dotychczas tradycyjny gips. Oczywiście
nie jest to nowość na skalę światową, niemniej
w RWPG będziemy jedynymi wytwórcami tego
rodzaju opatrunku. Koszt takiej opaski importo­
wanej wynosi 2,5 dolara. Zakup licencji koszto­
wałby nas 800 tys. dolarów. Tak więc cała ope­
racja była bardzo opłacalna.

Technologię produkcji opasek opracował zes­
pół doc. dr Jerzego Łasia z Centralnego Ośrodka
Techniki Medycznej w Warszawie. Urządzenie o-

pracował zespół mgr Jerzego Olejarza z IPWMB.
W dniu dzisiejszym odbędzie się uroczyste o-

twarcie Wydziału Chirurgicznych Opasek Gipso­

wych na terenie zakładów „Preglps” w Podgó­
rzu, przy ul. Gromadzkiej.

Na czym polega istota działania opaski gipso­
wej? Przede wszystkim zastępuje ona — jak już
powiedzieliśmy — tradycyjny gips. Jest lzejsza
i wygodniejsza w użyciu dla chirurga i w no­
szeniu dla chorego. Wystarczy taką gipsową o-

paskę zanurzyć przez kilka sekund w wodzie
i już można przystępować do zakładania opa­
trunku unieruchamiającego kończynę.

Resort zdrowia zainteresowany jest zwiększe­
niem produkcji, która obecnie planowana jest na

350 tys. sztuk opasek rocznie. Ale Zakład może

je wytwarzać tylko przez 2 lata (produkcja doś­
wiadczalna). Może więc dzisiaj zapadną decyzje,
które rozwiążą problem?

(maj)

Wczoraj — jak zapowiadaliśmy — na krakowskim Rynku roz­
poczęły się zdjęcia do finałowych scen filmu rei. J. Łomnickie­
go pod roboczym tytułem „Rozkaz ocalić miasto”.

Autentyczności przydaje filmowi nie tylko sceneria Krakowa

zachowanego dzięki manewrowi Armii Czerwonej, scenariusz na­
pisany na podstawie książek Iwana Koniewa pt. „Czterdziesty
piąty” oraz Ryszarda Sławeckiego „Manewr, który ocalił Kra­
ków”, ale również fakt, że reż. J. Łomnicki pamięta te wyda­
rzenia, jako naoczny, wówczas 16-letni mieszkaniec wyzwolonego
i uratowanego przez żołnierzy radzieckich miasta.

Na zdjęciu: J. Łomnicki w rozmowie z aktorami.

(fot. W. Klag)

Zwycięski remis

mielczan-

w Hamburgu
Bardzo dobrze spisali się pił­

karze mieleckiej Stali, którzy
w pierwszym ćwierćfinałowym
meczu Pucharu UEFA, rozegra­
nym wczoraj w Hamburgu, zre­
misowali z miejscowym zespo­
łem SV 1:1 (0:1). Bramki zdoby­
lidlaSV—Bertlw11min., a

dla Stali — Oratowski w 46
min.

Mecz był szybki, emocjonu­
jący, ale nie stał na wysokim
poziomie. Pierwsza połowa spot­
kania była wyrównana, chociaż

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

20 min lat temu

w Polsce żyły małpy
(Inf. wł.) Gdy przed kilku laty krakowscy paleontolodzy z Za­

kładu Zoologii Systematycznej i Doświadczalnej PAN rozpoczęli
„wykopki’ w Przewornie na Dolnym Śląsku, nie spodziewali
się, że dokonają tu odkrycia, które zbulwersuje europejski świat

naukowy. Oto bowiem w warstwach miocenu, a więc epoki
sprzed 20 min lat, prof. dr Kazimierz Kowalski, kierownik Za­
kładu Zoologii Systematycznej i Doświadczalnej PAN, osobiście
natknął się na kilka zębów i szkielet jakiegoś bliżej nieznanego
zwierzęcia. Podejrzewano, że mogą to być szczątki... małpy, ale
z ogłoszeniem tej sensacyjnej wiadomości wstrzymywano się, pó­
ki na ten temat nie wypowie się zaproszony do współpracy au­
striacki specjalista prof. dr H. Zapje. Prof. Zapfe poparł swoim

autorytetem przypuszczenia polskich paleontologów i obecnie

przyjmuje się bez zastrzeżeń, że znalezione szczątki należały do

małpy przypominającej współczesnego gibbona człekokształtne­
go.

Skąd szkielet małpy znalazł się na terenach dzisiejszej Polski?
Otóż przed 20 min lat tereny naszego kraju pokrywała tropikal­
na dżungla. Panowały tu wysokie temperatury, bujnie krzewiła
się roślinność, rechotały olbrzymie ropuchy , w słońcu wygrze­
wały się niespotykanej już dziś wielkości żółwie i węże, a po
drzewach, wśród lian, przemykały stada wrzaskliwych małp.
Szkielet jednej z nich zachował się właśnie w okolicach Prze­
worna.

W związku z tym niezwykle interesującym — jedynym w Pol­
sce — odkryciem krakowscy paleontolodzy pod kierunkiem dr

Henryka Kubiaka ponownie wybierają się latem do Przeworna.
W pracowniach krakowskich przystąpiono natomiast do dalszych
prac nad identyfikacją znalezionych przez prof. dr K. Kowals­
kiego szczątków, (ks)

Polsko-meksykańska
umowa handlowa

W wyniku rozmów prze­
prowadzonych przez delega­
cję polską pod przewodnic­
twem ministra handlu za­
granicznego i gospodarki
morskiej, Jerzego Olszew­
skiego z ministrem przemy­
słu i handlu Meksyku, Jose
Compillo Sainzem oraz

przedstawicielami miejsco­
wych instytucji przemysło­
wych i finansowych, została
zawarta polsko-meksykańska
umowa handlowa.

W zawartej umowie rządy
obu krajów postanowiły
przyznać sobie wzajemnie
klauzulę największego u-

przywilcjowania. Wskazuje
się na możliwości eksportu Z
Polski do Meksyku np. wę­
gla koksującego i energetycz­
nego. Polska jest zaintereso­
wana importem z Meksyku,
m. in. kawy, kakao, cytru­
sów i minerałów. Kooperacje
przemysłowa obu krajów ma

się koncentrować w dziedzi­
nach: energetyki, wydobycie
i przeróbki metali nieżela­
znych oraz kopalnictwa 1

przemysłu siarkowego. M.
in. Polska zbuduje w najbliż­
szych latach w Meksyku ko­
palnię węgla kamiennego —

największą tego rodzaju sr

Ameryce Łacińskiej.
Minister Olszewski został

przyjęty przez prezydenta
Meksyku Luisa Echeverrię.
W rozmowie, w której ucze­
stniczył także ambasador Jó­
zef Klasa, poruszono sprawy
związane z perspektywami
rozwoju handlu i współpra­
cy gospodarczej obu krajów.

Protest ZSRR
Ambasador USA w ZSRR

Walter Stoessel został wez­
wany w środę do radzieckie­
go Ministerstwa Spraw Za­
granicznych, gdzie przekaza­
no mu notę protestacyjną w

związku z powtarzającymi
się wrogimi akcjami syjoni­
stów, skierowanymi przeciw­
ko radzieckim placówkom 1
ich pracownikom w Nowym
Jorku.

W nocie podkreśla się, że
liczne poważne prowokacje
1 akcje o charakterze ban­
dyckim jakie miały miejsce
w ostatnich dniach, wskazują
na planowy charakter tych
działań. Tej wrogiej kampa­
nii sprzyja faktyczna bez­
czynność odpowiednich władz

amerykańskich. MSZ ZSRR

domaga się podjęcia natych­
miastowych i skutecznych
kroków w celu położenia
kresu tym ekscesom.

Przed XI Zjazdem BPK
3 bm. w bułgarskim O-

środku Informacji i Kultury
. w Warszawie otwarta została

wystawa dokumentów histo­
rycznych z Muzeum Ruchu

Rewolucyjnego w Sofii po­
święcona walkom rewolucyj­
nym narodu bułgarskiego.

Ekspozycję przygotowano «

okazji zbliżającego się XI

Zjazdu Bułgarskiej Partii

Komunistycznej.

USA zniosły
embargo na handel

z LRA

Stany Zjednoczone wyrazi­
ły zgodę na przekazanie Lu­
dowej Republice Angoli
dwóch samolotów pasażers­
kich typu „Boeing" zakupio­
nych wcześniej w USA. De­
partament Stanu wycofał ró­
wnież zastrzeżenie, jeśli cho­
dzi o przekazanie przez kon­
cern naftowy „Gulf Oil” rzą­
dowi w Luandzie należności
za eksploatację ropy nafto­
wej w Kabindzie. Rzecznik

Dep. Stanu oświadczył jed­
nak, iż USA nie zamierzają
uznać rządu prezydenta Neto.

Wypowiedzi
Asada i Rabina

Prezydent Syrii Hafez Ą-
sad udzielił wywiadu telewi­
zji włoskiej, w którym o-

świadczył, że podjęcie przez
rząd syryjski jakiegokolwiek
kroku w kierunku zakończe-
nia stanu wojny z Izraelem

jest uzależnione od spełnie­
nia przez Tel Awiw podsta­
wowego warunku: wycofania
się ze wszystkich okupowa­
nych terytoriów arabskich.)

W innym wywiadzie prez.
Asad poddał ostrej krytyće
ostatnie porozumienie egip-
sko-izraelskie o drugim eta­
pie rozdzielenia wojsk na Sy­
naju stwierdzając, że zaszko­
dziło ono pokojowym wysił­
kom w tym rejonie.

Z kolei premier Izraela,
Icchak Rabin, oświadczył na

posiedzeniu rządzącej Partii

Pracy, że Izrael nie wycofa
się z całego obszaru Wzgórz
Golan, nawet jeśliby mógł
osiągnąć przez to ostateczne

porozumienie pokojowe z

Syrią.

Senat USA zatwierdził

przedstawicieli
wONZiNATO

Senat amerykański za-
I twierdził w środę nominację

b. gubernatora stanu Pensyl­
wania, Williama Scrantoria
na stanowisko stałego przed­
stawiciela USA w Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych
oraz nominację Roberta

Strausza-Hupe na stałego
przedstawiciela USA w

NATO.
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Generalne porządki
pod Wawelem

Służby utrzymania czysto­
ści w Krakowie rozpoczęły
wielkie generalne porządki.
Po odświeżeniu Rynku Głów­
nego poprawiona zostanie e-

stetyka wszystkich placów,
ulic, skwerów i plant. W

sprzątaniu uczestniczy ok.
400 pracowników wyposażo­
nych w odpowiedni sprzęt.
W’spóldziala z nimi ludność,
młodzież szkolna, załogi za­
kładów pracy.

w stanie wojny
(CIĄG DALSZY ZE STR, 1)
szeniu blokady gospodarczej
Rodezji przez Mozambik

zwyżką cen miedzi, ołowiu i

cynku. 80 proc, rodezyjskie-
go eksportu i importu prze­
wożono przez terytorium Mo­
zambiku do portów w Mapu-
to i Beirze, a tylko 20 proc,
irąńsportuje się przez tery­
torium RPA.

Mozambik, byle zamorskie
terytorium Portugalii, uzys­
kał niepodległość 25 VI 1975 r.

Terytorium Mozhmbiku, o

powierzchni 783 km kwadra­
towe, graniczy na południu
z państwami rasistowskimi:
RPA i Rodezją.

Zadymki śnieżne

kontra transport
Wczoraj nad Krakowem

przechodziły zadymki śnie­
żne, którym towarzyszyły
silne wiatry. Spowodowało to
utrudnienie dla komunikacji.
Służba Okręgowej Dyrekcji
Dróg Publicznych w Krako­
wie, działająca również w

województwach bielskim, no­
wosądeckim i tarnowskim,
utrzymuje w tych regionach
ponad 50 pługów do odśnieża­
nia. W woj. nowosądeckim
unieruchomiona została tra­
wa Krzyżówka — Tylicz o

10 km. Poważne

występują też w

Limanowej, gdzie
drzewa spowodo-

30 lat

działalności
E
£
£
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Drastyczne kroki Indii
w walce i eksplozja demograficzna

Rząd Bengalu Zachodniego, prowincji zamieszkałej przez 50 mi­
lionów mieszkańców, zamierza wprowadzić zasadą, iż małżeństwa

mające troje lub więcej dzieci muszą pod karą grzywny lub a-

resztu poddać się sterylizacji. Władze 4,5 milionowej stolicy In­
dii, Delhi, już w lutym br. ogłosiły, że pracownicy państwowi
lub osoby prywatne mające dwoje bądź więcej dzieci nie będą
korzystać z bezpłatnej opieki lekarskiej, nie otrzymają nowej po­
sady, pożyczki bankowej, mieszkania Kwaterunkowego ani innych
udogodnień, jeśli nie poddadzą się sterylizacji.

Posunięcia władz Bengalu Zachodniego i Delhi są częścią dra­
stycznej akcji podjętej pod patronatem rządu centralnego a

zmierzającej do zahamowania indyjskiej eksplozji demograficz­
nej. W grudniu ub. roku rząd Hariany, a na początku lutego
rząd Pendżabu postanowiły pozbawić swych pracowników posia­
dających więcej niż dwoje dzieci różnych zasiłków i ulg jeśli
nie poddadzą się sterylizacji lub nie zobowiążą' się na piśmie do
stosowania środków antykoncepcyjnych.

Około 17 min Hindusów poddało się dotychczas dobrowolnej ste­
rylizacji, a władze obliczają ze dotychczasowe wysiłki propa­
gatorów świadomego macierzyństwa zapobiegły 22,5 min uro­
dzeń. Jednak ludność Indii, która liczy obecnie ok. 605 milionów,
zwiększa się z każdym miesiącem o milion i przed końcem stu­
lecia osiągnie miliard, jeśli obecna stopa urodzeń utrzyma się na

dotychczasowym poziomie. W Bengalu Zachodnim, którego rząd
zamierza wprowadzić środki najbardziej drastyczne, gęstość za­
ludnienia wynosi ok. 570 osób na km kw., czyli pięć razy więcej
niż w Polsce.
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• (m) POZNAŃSKI HI­
STORYK, prof. dr Janusz

Pajewski otrzymał tytuł do­
ktora honoris causa uniwer­
sytetu w Strasburgu (Fran­
cja).

• NIEKTÓRE KWESTIE
HUMANITARNE zamierza­
ją omówić przywódcy obu

wspólnot cypryjskich. Miej­
scem spotkania będzie hotel
w Nikozji, terminu nie poda­
no.

g) WYBORY W PORTU­
GALII mogą zostać z przy­
czyn technicznych (jeśli o-

późni się opracowywanie
projektu konstytucji) prze­
łożone o tydzień lub dwa —

stwierdził minister spraw
wewnętrznych tego kraju.

• MJR J. S. OSORIO, bli­
ski współpracownik Spłnoli,
został aresztowany w Portu­
galii po przekroczeniu z Hi­
szpanią granicy tego kraju.

|> SPORT » SPORT • SPORT » SPORT . SPORT .

Ćwierćfinały piłkarskich pucharów

Hamburger SV - Stal Mielec 1:1

długości
trudności
obrębie
powalone
wały zakłócenia w komuni­
kacji na niektórych drogach.

s

s
s

Zagrożenie
lawinowe w Tatrach

3 bm. w godzinach popo­
łudniowych, centrala GOPR

ogłosiła stan zagrożenia lawi­
nowego na obszarze całych
Tatr. Śnieg niesiony wiatrem

utworzył w górach wielome­
trowe zaspy i nawisy śnie­
żne, które zalegają zalodzone
zbocza i żleby górskie. GOPR
apeluje do turystów, aby w

górach zachowali ostrożność
iw
czej
czek

£

S

£

najbliższych dniach ra-

zrezygnowali z wycle-
w wyższe partie gór. £

£

Podhala

pod śniegiem
Całe Podhale zostało znów

przykryte warstwą świeżego
śniegu grubości od 17 do 40
cm. A oto grubości pokrywy,
Jakie notowali pracownicy
IMIGW w rejonie Tatr: Ka­
sprowy Wierch — 150 cm,
Hala Gąsienicowa 178, Ku­
źnice 85, Zakopane — 61,
Morskie Oko 166 i Łysa Po­
lana — 81.

Dyżurny obserwatorium

meteorologicznego na Ka­
sprowym Wierchu notował
tam w godzinach południo­
wych 13 stopni mrozu oraz

wiatr wiejący z prędkością
do 17 m/sek.

Na dole w Zakopanem nie
odczuwało się wiatru, a

mometry wskazywały
stopni mrozu.

ter-
5

Marek Sobol

mistrzem kibiców
I

Mistrzostw
Spośród 5160 uczestników

Wojewódzkich
Kibiców Sportowych woje­
wództwa tarnowskiego —

imprezy organizowanej przez
ZW TKKF, RW FSZMP i
Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania w Tarnowie — na

rozgrywkach finałowych, po
zaciętych bojach wyłoniono
najlepszych kibiców w Tar-
nowskiem. Mistrzem Kibiców
1976 został uczeń III LO W
Tarnowie Marek Sobol. Ty­
tuł wicemistrzowski uzyskał
pracownik HSG Marian Za­
jąc, a trzecie miejsce wywal­
czy! Wiesław Krakowski.

(sad)

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska jest w obsza­
rze wyżu znad Skandynawii.
Zachmurzenie umiarkowane,
miejscami duże. W ciągu
dnia przelotne opady śniegu.
Temperatura maksymalna
dniem od 0 do +3 st. mini­
malna nocą od —6 do +2 st.

Wysoko w Tatrach temp, do
min. .—12 sj. dniem do —19
nocą. Wiatry umiarkowane i
dość silne, północne.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie umiarko­
wane lub małe. Lokalnie
przelotny śnieg. Temperatura
bez większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Krar
ków —1, Tarnów +1, Ń. Sącz
(1, Muszyna —1, Zakopane—5,
Hala Gąsienicowa —11, Kas­
prowy Wierch —14, Koszalin
1 st., Szczecin 4, Gdańsk 0,
Olsztyn 0, Białystok 0, War­
szawa 3, Poznań 3, Wrocłaiu
3, Kłodzko 3, Śnieżka —11, Ka­
towice 0, Kielce —1, Lublin
+1, Rzeszoto 2, Przemyśl 1,
Lesko —I.

BIGMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biOmet korzystna,
tylko w rejonach silnych
wiatrów przejściowe zmiany
ujemne. Widzialność dobra.
Warunki drogowe przeważ­
nie dobre.
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(CIĄG DALSZY ZE STR.
Te dwie dziedziny działania

znalazły wyraz w Sesji Nau­
kowej, zorganizowanej z oka­
zji 30-lecia uczelni w PRL.
Tematem jej jest właśnie mu­
zyka instrumentalno-wokalna

kompozytorów krakowskich.
Teoretycy muzyki z Krakowa,
Gdańska i Warszawy przed­
stawiają rezultaty analiz teo­
retycznych i badań nad repre­
zentatywnymi dziełami czo­
łowych twórców krakowskich;
utworami Pendereckiego, Sta-
chowskiego, Meyera, Moszu-
mańskiej-Nazar, Bojarskiego,
Malawskiego, Wiechowicza.
Referaty pobudzają do in­
teresującej dyskusji na temat

problemów analizy muzyki
Współczesnej, związków mię­
dzy warstwą literacką i dźwię­
kową w utworach słowno-mu­
zycznych.

‘

W ramach obchodów 30-le-
cia odbędzie się także szereg
interesujących koncertów. We
wtorek recital fortepianowy
Adama Harasiewlcza zainau­
gurował cykl koncertów w

wykonaniu wybitnych absol­
wentów PWSM w 30-leclu
PRL. Kulminacja obchodów
nastąpi w dniach 11—18 mar­
ca, w postaci całego cyklu in­
teresujących wieczorów muzy­
cznych, który rozpoćżriie się
kęncertem symfonicznym w

wykonaniu Orkiestry PWSM
pod dyr. Krzysztofa MisśOiiy,
z udziałem Skrzypaczki Kai
Berezowskiej. Tydzień ów za­
kończy się natomiast wykona­
niem oratorium „Mesjasz” Ha-
endla. Cip)

Surowe kary:

® dla morderców

z Sulejówka
W Sądzie Wojewódzkim

Warszawie zapadł wyrok
procesie

w

procesie zabójców 60-letniej
Heleny S. mieszkanki Sulejów-
ka-Szkopówki. Sprawcom mor­
derstwa sąd wymierzył surowe

kary: na 25 lat pozbawienia
wolności skazany został 19-letni

Jerzy Drężek, a po 15 lat poz­
bawienia wolności — 20-letni
Ryszard Ambroziak i jego ró­
wieśnik Krzysztof Krudysz.

W połowie października ub. r.

w zamiarze ograbienia wtar­
gnęli oni do mieszkania Heleny
S. Stawiającą opór w bestialski
sposób bili i kopali. Gdy ban­
dyci stwierdzili, że- kobieta nie
żyje, splądrowali mieszkanie
zabierając damski zegarek oraz

3 naszyjniki ze sztucznych ko­
rali o łącznej wartości ok.
850 zl.

® dla gwałcicieli

z Tomaszowa
Przed Sądem Wojewódzkim

w Piotrkowie Tryb, na sesji
wyjazdowej w Tomaszowie
Maż. odbyła się rozprawa prze­
ciwko sprawcom zbiorowego
gwałtu dokonanego na 18-iet-
niej dziewczynie.

Oskarżeni Andrzej Mieniek,
Stanisław Przepiórka i Zdzi­
sław Chojnacki skazani zostali
na kary od 11 do 13 lat pozba­
wienia wolności.

Koleżance
SEWERYNIE SIDOR

pracownicy Działu Kosz­
tów naszego Przedsiębior­
stwa, składamy wyrazy
najgłębszego współczucia
z powodu tragicznej
śmierci Męża

Dyrekcja
i Rafa Zakładowa

„Instal” Kraków
oraz

koleżanki i koledzy

Wyróżnienia dla najlepszych
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Smuga, kierownik Wydziału
Rolnego i Gospodarki Żyw­
nościowej KW PZPR w Tar­
nowie, Kazimierz Piwowar­
czyk, z-ca dyr. Wydziału
Rolnictwa Urzędu Wojewódz­
kiego w Nowym Sączu, Jan
Majocli. Bezpośrednia rozmo­
wa przedstawicieli władz z

rolnikami, w ostatnim dniu
tego spotkania, pozwoliła na

wyjaśnienie wielu interesują­
cych rolników problemów,
które poruszone zostały w

Wielogodzinnej dyskusji.
Miłym akcentem spotkania

było wręczenie przez z-cę
redaktora naczelnego „Gazety
Południowej” red. Zbigniewa
Guzowskiego dyplomów uzna­
nia dla 18 rolników wyróżnio­
nych w ostatnim okresie na

łamach „Gazety”. Natomiast
dyrektor Krakowskiego Ośrod­
ka Postępu Rolniczego Zdzi­
sław Gasidło wręczył dyplomy
i nagrody tym rolnikom któ­
rzy wyróżnili się we współ­
pracy z Ośrodkiem.

(ep)

Z dalekopisu
Osorio przebywał na wygna­
niu ze względu na udział w

próbie zamachu stanu 11
marca ub. r.

£ OSPA ZNIKNIE z po­
wierzchni ziemi jeszcze w

tym roku — oświadczył dy­
rektor WHO Mahler.

• DO ODBYWANEJ KA­
RY 27 LAT więzienia za tor­
turowanie więźniów politycz­
nych byłemu szefowi grec­
kiej policji wojskowej Teo-
filoiannakosowi przybył na­
stępny wyrok: 6 lat więzie­
nia za zdradę stanu.

• KRÓL HISZPANII Juan
Carlos odwiedzi USA w

czerwcu br. i spotka się z

prezydentem Fordem.
@ WSKUTEK nasilenia

działalności rebeliantów mu­
zułmańskich cudzoziemcom
zakazano poruszania się w 16

prowincjach filipińskiej wy­
spy Mindanao.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
lekką przewagę w polu mieli
gospodarze. Oni też zdobyli
pierwszą bramkę już w 11 min.

spotkania. Stal nie ograniczała
się na szczęście do Obrony wła­
snej bramki, przeprowadzając
szybkie akcje. Były ohe jednak
mało precyzyjne i kończyły się
ż reguły niecelnymi strzałami.

Druga połowa meczu zaczęła
się niespodziewanie. Już W 46
min. po akcji zapoczątkowanej
przez Łatę, piłkę otrzymał Ora-
towski i z 17 metrów strzelił
celnie do siatki. 1:1.

Następuje teraz okres wyra­
źnej przewagi piłkarzy z Ham­
burga, którzy chcieli za wszelką
cenę przechylić szalę zwycię­
stwa na swoją korzyść. Na
bramkę Kukli sunęły raz po raz

ataki, ale bramkarz i obrona
Stali spisywała się bardzo do­
brze, nie popełniając błędu. In­
na sprawa, że gospodarze roz­
grywali piłkę szablonowo 1 cha­
otycznie. Zawodzili także w sy­
tuacjach podbramkowych, strze­
lając bardzo niecelnie.

Jednakże gdy w 83 min. spot­
kania, po faulu Bielewicza na

Volkercie, sędzia podyktował

rzut karny wydawało się, że
mecz zakończy się porażką pol­
skiej drużyny. Doskonale spisu­
jący się jednak w środowym
spotkaniu bramkarz Stali, Ku­
kla także i tym razem popisał się
udaną interwencją i obronił „je­
denastkę”, egzekwowaną przez
poszkodowanego. Polski bram­
karz był jedną z wyróżniających
się postaci na boisku i walnie
przyczynił się do uzyskania
przez Stal remisu, który znacz­
nie zwiększa szanse awansu

mielczan do półfinału. W pol­
skiej drużynie jednym z naj­
lepszych zawodników środowego
spotkania był Oratowski.

Piłkarze Stali zaimponowali w

tym meczu konsekwencją w

grze. Mielczanie grali bardzo e-

lastycznie, asekurowali obroń­
ców przy akcjach ofensywnych
drużyny SV, umiejętnie rozwi­
jali własne akcje zaczepne. Styl
i poziom gry drużyny mielec­
kiej stanowił duże zaskoczenie
dla rywali. Piłkarze SV, szcze­
gólnie groźni na własnym boi­
sku, na którym od 1960 r. roze­
grali 25 spotkań w europej­
skich rozgrywkach pucharo­
wych, 19 wygrywając a 6 re­

misując, niemal przez cały mecz

nie potrafili znaleźć skutecznej
recepty na grę Stali. Doświad­
czona drużyna gospodarzy za­
grała poniżej oczekiwań.

HSV: Kargus — Bjoernmose,
Nogly, Blankenburg, Hidien —

Memering, Bertl, Ettmayer —

Sperlich, Reimann, Volkert.
STAL: Kukla — Rześny, Ko­

siński, Bielewicz, Per — Kasper-
czak, Hnatio, Oratowski — Lato,
Krawczyk, Karaś.

Sędziował Anatolij Iwanow
(ZSRR).

Pozostałe mecze Pucharu
UEFA: Dynamo Drezno — FC
Liverpool 0:0, FC Bruges — AC
Milan 2:0 (1:0), Barcelona —-

Łewski Spartak Sofia 4:0 (2:0).
PUCHAR EUROPY: Dynamo

Kijów — St. Etienne 2:0 (1:0),
Hajduk Split — PSV Eindhoven
2:0 (2:0), Borussia M-G — Real
Madryt 2:2 (2:1), Benfica —

Bayern 0:0.
PUCHAR ZDOBYWCÓW PU­

CHARÓW: FC den Haag — West
Ham United 4:2 (4:0), Anderlecht
— Wrexham 1:0 (1:0), Celtio
Glasgow — Sachsenring Zwickau
1:1 (1:0), Sturm Graz — Ein-
tracht Frankfurt n/Menem 0:2

Zadecyduje mecz z Norwegią

Komunikacja masowa

w poszukiwaniu usprawnień
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
gó, że WPK dysponuje tylko
197 Wozami, z których aż 30

procent — ze względu na duże
przebiegi — powinno być wyco­
fane z eksploatacji — możemy
się domyślić, że w tych warun­
kach trudno mówić o komfor­
cie jazdy i punktualności. Kie­
rownictwo WPK robi wszystko,
aby ten kłopotliwy problem
choć w części rozwiązać. Pod
koniec ub. roku komunikacja
miejska otrzymała 13 nowych

autobusów, które wzmocniły
tarnowskie linie nr: 3, 16 i 21, *

w najbliższym czasie więcej au­
tobusów kursować będzie ze

znakami „dwunastki” i „sió­
demki". Natomiast na najbar­
dziej przepełnionej linii w Tar­
nowie: z Rzędzina do Zakładów

Azotowych wprowadzono zaku­
pione ostatnio przyczepy auto­
busowe. W ten sposób kursują­
ce tam „dziewiątki” będą mo­
gły zabierać więcej pasażerów.

Podstawowym kłopotem tar-

nowskich transportowców jest
słabe zaplecze techniczne baz
WPK. Np. w Tarnowie zapla­
nowana na 60 autobusów i 30
innych pojazdów baza — obec­
nie pęka niemal w szwach, po­
dobnie jest w Dębicy, Brzesku i
Bochni. Dopiero po wybudowa­
niu nowych obiektów „Na
Piaskowce” w Tarnowie — do­
kumentacja techniczna właśnie
jest opracowywana — stan tan

radykalnie zmieni się na lepsze.
Póki co, wykorzystuje się każ­
dą wolną chwilę: soboty, nie­
dziele i godziny nocne — aby w

czasie gdy ruch autobusów jest
mniejszy wykonywać konieczne
remonty 1 naprawy.

(ks, sad)

Wybory wstępne w USA
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

z 14 proc, głosów. Dalsze miejsca w kolejności zajęli: Fred Har­
ris, Sargent Shriver, Birch Bayh, jedyna kobieta, znana ze swej
agitacji przeciwko sztucznym poronieniom, Ellen McCormak
oraz Milton J. Shapp. Nikt z nich nie przekroczył 5 proc, gło­
sów.

Zdaniem obserwatorów los tej końcowej piątki jest już prze­
sądzony. Znamienne jest , iż porażkę poniósł Shritfer, członek
klanu Kennedych w stanie uważanym za domenę tego klanu.

Zarówno Jackson jak -i Wallace uważają się za zwycięzców.
Potknął się niewątpliwie Jimmy Carter. Po triunifie w New

Hampshire zarysowała się przed nim ogromna szansa. W sto­
sunku do jego osoby decydujące będą prawybory w stanie Nowy
Jork. Jeśli tam przegra, oznaczać to będzie koniec jego aspira­
cji.

Wydawać by się mogło, że ukształtowała się już czołówka
pretendentów do nominacji w partii demokratycznej. Z boku
jednak pożostaje człowiek, który nie bierze udziału w prawy­
borach, ale nie zrezygnował z kandydowania. Człowiek ten już
raz, co jest w USA zjawiskiem unikalnym — uzyskał nominację
partii demokratycznej, nie biorąc udziału w prawyborach. Czło­
wiek ten, jak wykazują ankiety, cieszy się wśród demokratów

największą popularnością. Jest nim senator Hubert Humphrey.

Projekty usprawnień
odpraw celnych

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
tychczas, celnik będzie mógł — poprzez kontrolę — stwierdzić

prawdziwość oświadczenia.
Równocześnie rozważa się możliwość wprowadzenia specjal­

nych blankietów, które posażerowie powracający z Zagranicy
otrzymaliby już w polskim samolocie, wagonie, na statku lub w

punkcie kontroli celnej i na których sami wpisywaliby kwoty
przywiezionych przez siebie zagranicznych środków płatniczych.
Służyłyby one jako zaświadczenie dla banku do ewentualnego
założenia kont dewizowych. Przy kontroli granicznej celnik po­
twierdzał będzie oświadczenia tylko przybiciem pieczątki. Poz­
woli to na zlikwidowanie kolejek po „zaświadczenia dewizowe”,
które celnicy muszą dotychczas sami wypisywać.

Z drugiej strony trzeba też podkreślić, że — w związku z

przypadkami nielegalnego przewozu polskich i innych środków

płatniczych — zaostrzone zostaną sankcje karne za przestępstwa
dewizowe. Dla przykładu: niedawno wszczęto postępowanie kar­
ne przeciwko podróżnemu, u którego w czasie kontroli na lotni­
sku Okęcie znaleziono 18 tys. nielegalnie wywożonych dolarów
i ponad 100 tys. zł.

inż. Jerzy PAJĄK

tow. Franciszek Mostek

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 25 lutego
1976 r. zmarł, w wieku 72 lat

Koleżance

KRYSTYNIE PYZIK

pracownicy Działu Kosz­
tów naszego Przedsiębior­
stwa, składamy wyrazy
najgłębszego współczucia z

powodu tragicznej śmierci
Męża.

Dj-rekcja
i Rada Zakładowa

„Instal” Kraków
oraz

koleżanki i koledzy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3 marca 1976 r.

zmarł, w wieku 53 lat

Stefan BOJDA
prezes Zarządu Międzywojewódzkiej Usługowej Spółdzielni
Inwalidów w Krakowie, zasłużony działacz ruchu spół­

dzielczego, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym tracimy cenionego i oddanego kierownika

Spółdzielni.
Jego Żonie i Rodzinie składamy wyrazy głębokiego

r.-pólczucia.
RADA SPÓŁDZIELNI, ZARZĄD, POP PZPR,

RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY
MIĘDZYWOJEWÓDZKIEJ USŁUGOWEJ

SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW

1 osoba zabita,

7 rannych

Brawura kierowcy

przyczyną

wypadku
(Inf. wł.) Wczoraj o godzinie

19.35 na Rynku Głównym w

Krakowie doszło do tragicznego
w skutkach wypadku. Jadąey
z nadmierną szybkością samo­
chód marki „fiat 125” nr rej. KI
6116 prowadzony przez 19-letnie-
go Marka Sz. wpadł w poślizg
i z dużą prędkością wjechał na

chodnik koło Księgarni Muzycz­
nej. Wirujący wokół własnej osi
samochód wpadł pomiędzy licz­
nych w tym czasie przechodniów
i zatrzymał się dopiero na wi­
trynie znajdującego się nie opo­
dal „Domu Książki”.

W wyniku kolizji poszkodo­
wanych zostało 8 osób. 23-letni
Henryk L. zmarł w drodze do
szpitala. Spośród pozostałych
siedmiu ofiar wypadku stan
trzech z nich jest poważny.

Jak poinformował nas zastęp­
ca naczelnika Wydziału Ruchu
KM MO w Krakowie por. Bog­
dan Białek kierowca fiata zo­
stał zatrzymany. Dane powyższe
otrzymaliśmy do momentu od­
dania do druku niniejszego nu­
meru. Ponieważ w dalszym cią­
gu zgłaszają się poszkodowani,
ilość ofiar wypadku może się
zwiększyć. Dochodzenie w tej
sprawie prowadzi Wydział Ru­
chu Komendy Miejskiej MO w

Krakowie, (tor)

nasz najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadziuś, zmarł nagle
w dniu 26 lutego 1976 r., w wieku 55 lat.

Wyprowadzenie Zmarłego na cmentarz komunalny w

Dębicy nastąpi z domu przedpogrzebowego przy nowym
szpitalu, w piątek 5 marca, o godz. 16 — o czym zawia­
damiają pogrążeni w głębokim smutku i żałobie

ŻONA, CÓRKA, WNUCZKA i RODZINA

długoletni i ofiarny mistrz-elektryk oraz zasłużony wy­
chowawca licznej kadry elektryków Samodzielnego Od-
d^ału Wykonawstwa Inwestycyjnego przy b. Zakładzie

Energetycznym Kraków-Teren, Odznaczony za swoją 51-
letnią pracę w Energetyce Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski i licznymi odznaczeniami związkowymi.

Pogrzeb odbył się w dniu 28 lutego, na cmentarzu
w Krakowie-Batowicach.

Jego Żonie oraz Rodzinie składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
i RADA ZAKŁADOWA

ZAKŁADU WYKONAWSTWA SIECI ELEKTRYCZNYCH
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

Czy polscy piłkarze ręczni za­
kwalifikują się do turnieju o-

limpijskiego w Montrealu? Od­
powiedź na to pytanie poznamy
w sobotę. W tym właśnie dniu
nasza reprezentacja rozegra w

hali poznańskiej „Areny” ostat­
ni mecz eliminacyjny (grupa VI)
z Norwegami, który zadecyduje
o awansie jednej z reprezenta­
cji.

Polacy są aktualnie na czele
tabeli gr. VI. Wygrali wszystkie
trzy spotkania, w tym dwukrot­
nie z Wielką Brytanią oraz

pierwszy wyjazdowy mecz z

Norwegami różnicą sześciu bra­
mek. Nasi piłkarze ręczni stoją
przed wielką szansą, utrzymają
pozycję lidera i tym samym
wywalczą awans do turnieju o-

limpijskiego nawet wówczas,
gdy rewanżowy mecz z Norwe­
gami przegrają, jednakże różni­
cą najwyżej pięciu bramek.

„Sobotni mecz będzie — mó­
wi trener ST. MAJOREK trud­
ny. Wiemy, że Norwegowie nie­
zwykle starannie przygotowali
si? do tego spotkania. Przeana­
lizowali dokładnie pierwszy
nasz pojedynek, zapowiadają, ża

w Poznaniu Zrewanżują się nam

za porażkę. Norwegowie mają
silny zespół i na pewno walczyć
będą z olbrzymią wolą zwycię­
stwa. A ponieważ i my ćhcemy
ten pojedynek wygrać, zapowia­
da się ciekawy mecz. Myślę, że
nie zmarnujemy szansy i wy­
walczymy awans do turnieju o-

limpijskiego”.
Podopieczni trenera Stanisła­

wa Majorka bardzo solidnie
przygotowują się do tego spot­
kania. Przebywali na dwutygo­
dniowym obozie w Gdańsku,
gdzie rozegrali kilka spotkań
sparringowych z Tatranem Pre-
szow, od kilku dni trenują w

Poznaniu.

Polska „siódemka" wystąpi w

sobotę w osłabionym składzie.
Zabraknie Antczaka, który zo­
stał zdyskwalifikowany przez
międzynarodową federację na

trzy miesiące. Kontuzjowani są
Klempel oraz Szymczak i dopie­
ro lekarz zadecyduje, czy będą
mogli grać. Mimo tych kłopo­
tów trener St. Majorek jest
optymistą przed meczem z Nor­
wegami. (tg)

W Krakowie powstał ośrodek

przygotowań olimpijskich judoków
W Krakowie powstał ośrodek

przygotowań olimpijskich w ju­
do. Nie beż powodu ośrodek
teń zlokalizowano przy GTS
Wisła. Wiślacy zdobyli przecież
ostatnio tytuł drużynowego
mistrza Polski, mają na swym
koncie także sporo sukcesów
indywidualnych, kilku z nich
znajduje się w kadrze Polski.

Do krakowskiego ośrodka
powołano 22 zawodników: Dwor-
czyńskiego, Wołocha, Tabaszew-
skiego, Hałabudę, Nowakow­
skiego, Syrnika, Lirę, Gąsiorka,
Czerniaka, Bugajskiego, Kocaj-
dę, Wajdę, Fabera, Turka, Koł-
tonia, Zborowskiego, Sufcżyń-
skiego, Kamińskiego, Zalasa,
Kasprzyka, Skoczylasa, Jazgiera.

Trenerem jest Czesław Łaksa,
którego też poprosiliśmy o Wy­
powiedź na temat działalności
ośrodka: Głównym naszym ce­
lem będzie jak najlepsze przy­
gotowanie zawodników do olim­
piady w Moskwie. Opracowa­
liśmy już plany szkoleniowe.
Stworzono nam dobre warunki.
Zawodnicy mają zapewnioną o-

piekę lekarską. Wkrótce otrzy­
mamy magnetowid, z którego
będziemy jak najczęściej korzy­
stać. Utworzenie ośrodka przy
Wiśle (podobne ośrodki działają
w Warszawie i Wrocławiu) jest
dużym wyróżnieniem dla kra­
kowskich działaczy, szkoleniow­
ców i zawodników.

Kto zdobędzie
narciarskie puchary?

Zawody o Puchar Świata w

narciarstwie alpejskim wkra­
czają W decydującą fazę. W
dniach 5—18 bm. w USA i Ka­
nadzie rozegrane zostaną ostat­
nie eliminacje, które wyłonią
Zdobywców pucharów na rok
1976.

Rywalizacja w konkurencji
mężczyzn zapowiada się intere­
sująco. W punktacji prowadzi
młody Szwed Ingemar Sten-
mark — 191 pkt., wyprzedzając
mistrza olimpijskiego w slalomie
Piero Grosa (Włochy) — 163 pkt.
i Gusta vo Thoeniego (Włochy) —

160 pkt. W Innsbrucku Stenmark

wypadł słabiej niż się spodzie­
wano. Dlatego też puchar świa­
ta będzie dla niego okazją re­
wanżu. Gustauo Thoeni jest naj­
bardziej doświadczonym zawod­
nikiem i czterokrotnie już w

swej bogatej karierze triumfo­
wał w pucharze świata. Piero
Gros zwyciężył w 1974 r.

Wśród kobiet prowadzi dwu­
krotna mistrzyni olimpijska —

Rosi Mittermaier — 224 pkt.,
wyprzedzając Szwajcarkę bise-
Marię Morerod — 170 oraz swą
rodaczkę Bernadettę Zurbriggen

I—153.

18 medal Rodniny
Podczas MŚ w łyżwiarstwie

figurowym w Goeteborgu złote
medale w parach sportowych
zdobył duet ZSRR Irina Rodnina
i Aleksander Zajcew. Złoty me­
dal mistrzostw świata jest jui
18 w historii startów tej łyż-
wiarki od 1969 roku. Ma ona w

swojej kolekcji 8 złotych medali
mistrzostw Europy, 8 złotych
medali mistrzostw świata orał
dwa złote medale olimpijskie.

Tytuł wicemistrzów świata
zdobyła para NRD — Romy Ker-
mer i Rolf Oesterreich, wy­
przedzając drugi duet ZSRR Iri­
nę Worobjewą 1 Aleksandra Wla-
sowa.

Dziś w Łodzi:
Podhale — Baildon

Dziś w Łodzi rozpoczyna ilą
trzeci finałowy turniej o mis
strzostwo Polski w hokeju na

lodzie. Po ostatnim turnieju w

Nowym Targu w tabeli prowa­
dzi Baildon Katowice — 17 pkt.,
przed Podhalem Nowy Targ —

16 pkt. Tylko te dwa zespoły li­
czą się w walce o tytuł mi­
strzowski.

— W naszym zespole nastąpi­
ła pełna mobilizacja — mówi
trener „Szarotek” T. Kramarz.
Chcemy się zrewanżować Bail­
donowi za ostatnią porażkę. Gdy­
by udało nam się zwycięsko
wyjść w meczu z katowickimi
„hutnikami”, wówczas objęlibyś­
my prowadzenie w tabeli i my­
ślę, że chłopcy zrobiliby wszyst­
ko, aby nie oddać go do końca
rozgrywek. W Łodzi wystąpimy
w najsilniejszym składzie, może
już grać Ziętara, który niedaw­
no otrzymał karę meczu.

Oto program turnieju w Łodzif
czwartek — Podhale — Baildon
i ŁKS — Naprzód; piątek: Pod­
hale — Naprzód i ŁKS — Bail­
don; sobota: Baildon — Naprzód
i ŁKS — Podhale. (W. GOR.)

6 złotych medali

młodych pływaków
Na rozegranych ostatnio w

Lublinie Halowych Mistrzo­
stwach Polski juniorów w pły­
waniu 6 pierwszych miejsc za­
jęli reprezentanci okręgu kra­
kowskiego. Zwycięstwa wy­
walczyli: gr. „A” chłopców (15
lat) — J. Grochowski (Unia
Oświęcim), 100 m st. mot. —

0,58,8, gr. „B” dziewcząt (14 lat)
— M. Białas (MKS Jordan) 100
m grz. — 1,11,8, S, Pacyna
(MKS Jordan) 200 m mot. —

2.32,6, M. Słonina (Unia Tar­
nów) 400 m. dow. — 4,42,5, M.

Różycka (MKS Jordan 200 m.

kl. — 2,47,8, M. Białas — 200
m. grzb. — 2,31,8. Ponadto na­
si reprezentanci zdobyli 7 ty-
tyłów wicemistrzowskich, 8 me­
dali brązowych, (a)

Mały Lotek

Ilos.:1—3 — 9—21 — 34
Końcówka banderoli: 832211.
IIlos.:3—8 — 9—25—27
Końcówka banderoli: 823211.

Przedolimpijskie eliminacje
piłkarzy na finiszu

Przedolimpijskie eliminacje
piłkarzy — na finiszu Kanada
— gospodarz, Polska — mistrz
olimpijski oraz ZSRR, Iran, Bra­
zylia i Urugwaj — to finaliści

turnieju olimpijskiego w Mont­
realu. O pozostałe 10 miejsc to­
czy się jeszcze zaciętą walkę.
Rywalizacja o paszporty do
Montrealu wkroczyła w finiszo­
wą fazę.

W strefie europejskiej są 4

grupy, których zwycięzcy awan­
sują db finału. W jednej z nich,
pierwszej, rozgrywki już za­
kończono, a sukces święciła re­
prezentacja ZSRR. W grupie II
o awaiis walczą NRD, CSRS i
Austria. Najlepiej wystartowa­
li nasi zachodni sąsiedzi, którzy
prowadzą w tabeli. Szanse a-

wansu mają jednak jeszcze
wszystkie trzy zespoły. W gru­
pie III rywalizują: Hiszpania,
Turcja i Bułgaria. W hajlęp-

szej sytuacji jest Hiszpania,
która wywalczyła korzystny bi­
lans z najgroźniejszym rywa­
lem Bułgarią i pokonała Tur­
cję. Pozostał jej do rozegrania
jeszcze jeden mecz ż Turcją,
lecz nawet remis usatysfakcjo­
nuje Hiszpanów. W grupie IV
niemal stuprocentowym fawo­
rytem są Francuzi, którzy osta­
tnio odnieśli zwycięstwo nad
Holandią i prowadzą bez straty
punktu.

Zakończono już rozgrywki w

strefie Ameryki Południowej,
gdzie dwa premiowane awansem

miejsca Wywalczyli piłkarze
Brazylii i Urugwaju. W strefie

Ameryki Środkowej i Północ­
nej do decydującej rozgrywki
o dwa miejsca w finale awan­
sowały zespoły Meksyku, Gwa­
temali i Kuby. Tragiczne trzę­
sienie ziemi w Gwatemali spra­

wiło jednak, że reprezentacja

tego kraju nie stanęła do me­
czów z Meksykiem i jej dalszy
udział w eliminacjach stoi pod
znakiem zapytania.

W Afryce o trzy miejsca wal­
czy jeszcze 6 zespołów. Fina­
listów wyłonią podwójne mecze

par: Nigeria — Maroko, Sudan
— Zambia, Senegal — Ghaiia.
Zwycięzcy (w bilansie dwóch

spotkań), zdobędą awans.

W strefie Azji i Oceanii wy­
łoniono jeszcze jednego finali­
stę — Iran, który zwyciężył w

grupie I. Toczą się aktualne

rozgrywki w grupie II, gdzie
startują: Papua — Nowa Gwi­
nea, Malezja, Indonezja, Singa­
pur i KRL-D. O krok od awan­
su Są piłkarze KRL-D. W mar­
cu poznamy zwycięzcę grupy
III, gdzie ó awans rywalizują:
Japonia, Filipiny, Taiwan, Ko­
rea Pld. i Izrael.
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Tadeusz Holuj
z Okręgu Wyborczego Nr 32

w Krakowie

Twórczość TADEUSZA HOLUJĄ jest w spo­
sób głęboki związana z najistotniejszymi spra­
wami polskiej historii i polskiej współczesności.
Świadczy o tym „Królestwo bez ziemi” — dwu­
tomowa powieść o Powstaniu Listopadowym,
„Koniec naszego świata” — rzecz o zbrodniach
oświęcimskich faszyzmu, „Róża i płonący las”
— poświęcona postaci Ludwika Waryńskiego,
wreszcie „Osoba” — powieść o współczesnych
sprawach natury politycznej. Wymieniliśmy kil­
ka powieści tego pisarza-społecznika, działacza
partyjnego, posła ubiegłej kadencji, członka Ra­
dy Naczelnej ZBOWiD i przewodniczącego Klu­
bu Twórców i Działaczy Kultury „Kuźnica” w

Krakowie.

Doświadczenie społeczne, polityczne człowie­
ka, który debiutował w roku 1936 zbiorem
wierszy „Dziewczyno, płyniemy naprzód” jest
niezwykle bogate. Żołnierz podziemia, wywie­
ziony w roku 1942 do Oświęcimia należy do

współorganizatorów międzynarodowego ruchu
oporu w tym największym i najokrutniejszym
obozie koncentracyjnym. Od roku 1945 członek
PPR, angażuje się czynnie jako organizator ży­
cia politycznego Krakowa, publicysta, dzienni­
karz. Pracował w ubiegłej kadencji Sejmu PRL
w Komisji Kultury i Komisji Spraw Zagrani­
cznych. Ten urodzony w 1916 roku krakowianin

studiował polonistykę w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim i jego twórczość jest odbiciem postawy
politycznej człowieka postępu, socjalistycznego
artysty, który głęboko, poważnie traktuje swo­
je pisarskie obowiązki.

— Obdarzony mandatem poselskim — mówi
Tadeusz Holuj — chcę bliżej, aktywniej zająć
się sprawami drogiego mi miasta, emanacją jego
kultury i nauki. Z drugiej strony będę robił
wszystko, ażeby funkcjonowanie aparatu kultu­
ry nowoczesnej, silnej, rozwiniętej gospodarczo
Polski socjalistycznej było sprawne na miarę
rosnących potrzeb naszego społeczeństwa.

z tych, którzy współtworzą i kształtują współ­
czesne dzieje Sądecczyzny. Z ziemią tą związany
jest zresztą całym swoim życiem.

Tu w pierwszym roku hitlerowskiej okupacji
wstępuje do tajnej organizacji ZWZ — później
jako komendant BCh, pseudonim „Gedymin”,
kieruje walką zbrojną przeciw okupantowi na

całej Sądecczyźnie. Po wyzwoleniu bez reszty od-
daje się pracy organizatorsko-politycznej w re­
gionie — pełni odpowiedzialne funkcje w ruchu
młodzieżowym ZMW „Wici” i ZSL.

Obecnie pracuje na stanowisku dyrektora na­
czelnego Podhalańskich Zakładów Przemysłu
Owocowo-Warzywnego w Nowym Sączu, pełni
funkcję wiceprezesa WK ZSL, prezesa WZ
ZBOWiD, jest też członkiem Rady Naczelnej tej
organizacji.

Stanisław Sznajder
i z Okręgu Wyborczego Nr 42

w Nowym Sqczu

STANISŁAW SZNAJDER, kontynuuje poko­
leniową ciągłość rodzinnych tradycji — działa­
czy chłopskich, żarliwych patriotów. Jest jednym

Stanisław Sznajder za walkę zbrojną z oku­
pantem, aktywną i twórczą pracę społeczną i za­
wodową otrzymał szereg odznaczeń bojowych
— polskich, radzieckich i słowackich, jak rów­
nież państwowych i regionalnych.

Od lat kierowany przez niego zakład prze­
twórstwa owocowo-warzywnego odgrywka wio­
dącą rolę w stymulacji specjalistycznej produk­
cji rolnej regionu i w zagospodarowaniu jej
plonów — a same zakłady zawsze należały do

najlepszych w kraju. Nie po raz pierwszy też

mieszkańcy Podhala, Gorców i Beskidów pra­
gną uczynić Stanisława Sznajdera rzecznikiem
swoich spraw i losów na najwyższym forum na­
rodowej reprezentacji, (jot-ka)

Adolf Ojczyk
z Okręgu Wyborczego Nr 64

w Tarnowie

ADOLF OJCZYK pochodzi z Okocimia. Lat
39, starszy mistrz na Wydziale Remontów E-

lektrycznych w Zakładach Azotowych w Tarno­
wie, działacz organizacji młodzieżowych, członek
KZ i KW PZPR, poseł na Sejm VI kadencji.

Adolfa Ojczyka — pracownika największego
zakładu przemysłowego w Tarnowskiem — nur­
tują głównie problemy z przemysłem związane.
„W realizacji nakreślonych przez VII Zjazd Par­
tii zadań, stawiam przede wszystkim na mądre
kierownictwo zakładów i regionu oraz na ludzi
— organizatorów i uczestników procesów pro­
dukcyjnych. Wiele mówimy dziś o szukaniu re­
zerw. W naszym województwie, a w „Azotach"
w szczególności, najprostsze, najbardziej wido­
czne rezerwy praktycznie już nie istnieją. Dziś
musimy sięgnąć do skomplikowanych metod ba­
dawczych analiz mechanizmów społecznych w

zakładzie, przyglądnąć się organizacji pracy. Np.
właściwym systemem bodźców, sprawiedliwym
premiowaniem wiele można zdziałać. Dla mnie
osobiście, rzetelna ocena pracy i aktywności pra­
cownika ma kapitalne znaczenie".

Adolf Ojczyk widzi nie tylko problemy Swego
zakładu. „Przemysł chemiczny powinien utwo­
rzyć własną bazę wytwórczą sprzętu, urządzeń

i części zamiennych. Inne resorty nie zawsze

precyzyjnie i terminowo wykonują nasze, cza­
sem nawet drobne, zamówienia na dostawy uni­
kalnych urządzeń. A przy remontach, każda go­
dzina przerwy w pracy instalacji to tysiące zło­
tych strat. Marzy mi się również sprawny sy­
stem informacji o posiadanych przez poszcze­
gólne zakłady częściach zamiennych. Uniknęli­
byśmy wówczas żmudnych poszukiwań i niepo­
trzebnych zakupów”. (sad)

Mówi I sekretarz Kijowskiego
Miejskiego Komitetu Komunisty­
cznej Partii Ukrainy,

ALEKSANDER BOTWIN

— Optymizm kijowian, zrodził się
z tych osiągnięć, z jakimi wkroczy­
li oni w nową pięciolatkę! — tak
rozpoczął rozmowę I sekretarz Ki­
jowskiego Miejskiego Komitetu
KP Ukrainy Aleksander Botwin z

korespondentem Agencji Prasowej
Nowosti Stanisławem Wołniańskim,
który poprosił u wywiad na temat

zmian, jakie dokonały się w Kijowie
w okresie dziewiątej pięciolatki.

— W ub. roku urodził się dwumi­
lionowy mieszkaniec stolicy Ukrainy
— mówi A. Botwin — pod względem
liczby ludności Kijów przekroczył
granicę dwóch milionów.

Miasto jest potężnym ośrodkiem
przemysłowym — w przemyśle pra­
cuje 460 tys. kijowian. Jest ośrod­
kiem myśli naukowej — tu znajdu­
je się ponad 140 zakładów nauko­
wo-badawczych.

Kijów to miasto studentów — w

18 wyższych uczelniach i 39 liceach

technicznych uczy się 200 tys. dziew­
cząt i młodzieńców.

Nasze miasto jest także znaczącym
ośrodkiem kultury, posiada 7 tea­
trów, 96 pałaców kultury, 16 muze­
ów i 4 studia filmowe.

Wątpliwe czy ci polscy przyjaciele,
którzy byli w stolicy Ukrainy w 1970
r. poznaliby ja obecnie. Na lewym
brzegu Dniepru wyrosły nowoczesne

kompleksy mieszkalne. Berezniaki,
Leśny, Komsomolski, Lewobrzeżny.
Na północnym wschodzie powstał
najmłodszy rejon — Obołoń. Przed
5 laty był tutaj piaszczysty, porosły
krzakami brzeg. Równocześnie z
Obołoniem wkroczył w lasy miński
zespół mieszkaniowy — także rówie­
śnik pięciolatki. Ponad 6 min m kw.
powierzchni mieszkalnej otrzymali
kijowianie w okresie zakończonej
pięciolatki — więcej, niż składało się
na zasoby mieszkaniowe Kijowa od
wybuchu wojny. O tempie współ­
czesnego budownictwa najlepiej
świadczy fakt, że co 15 minut pow-
staje nowe mieszkanie. Obfitość no­
wych budynków pojawiła się także
w centralnych dzielnicach miasta, w

miejsce starej zabudowy.
Oczywiście równolegle z nowymi

domami przybywa sklepów, punktów
usługowych, placówek służby zdro­
wia, szkół, przedszkoli i żłobków.
Do nowych dzielnic wydłużyły się
trasy tramwajowe i trolejbusowe —

za okres minionych 5 lat długość ich
powiększyła się o 28 km. Miasto wy­
datnie wzbogaciło się w taksówki i
autobusy.

— Tc zmiany dostrzega każdy, kto
kilka lrt nie był w Kijowie. Ale wie­
le kryje się po drugiej stronie obra­
zu.

— Zgadza się i szczerze tego żału­
ję. Nie sposób jednym tchem wyli­
czyć wkładu kijowian w rozwój go­
spodarki miasta, republiki, kraju.
To ich staraniem pięcioletni plan
wzrostu produkcji przemysłowej w

Kijowie został zrealizowany już 15
września 1975 r.; przyrost produkcji
w okresie pięciolecia przyniósł 53.4
proc. 23 Września robotnicy stolicy

Ukrainy zameldowali o wykonaniu
zadań w dziedzinie wzrostu wydaj­
ności pracy. W omawianych latach
zwiększyła się ona o 38,6 proc. Pro­
dukcja ponadplanowa osiągnęła war­
tość 452 min rubli.

— Jakie były główne kierunki
działania kijowskiej organizacji par­
tyjnej w okresie walki o wykonanie
zadań dziewiątej pięciolatki?

— Przede wszystkim koncentro­
waliśmy uwagę na socjalistycznym
współzawodnictwie. Jego formy —

różne. Główną treścią stało się vy-
pełnianie pięciodniowych zadań w

ciągu czterech dni. Inicjatorami te­
go ruchu byli komuniści. Bohater
Pracy Socjalistycznej, Anatolii Doje-
czenko i Wiktor Filippow, robotnicy
fabryki „Arsenał”. Ich pomysł zna­
lazł wielu naśladowców, ponieważ
bazował na solidnym założeniu — na

kompleksowych planach zwiększe­
nia wydajności pracy, na każdym
stanowisku roboczym. 70 przodują­
cych pracowników wykonało zada­
nia dwóch pięciolatek, ponad 20 tys.
uporało się z pięcioletnimi zadania­
miw4lata,aok.20tys. — wypeł­
niło pięciolatkę przed terminem.

Drugim ważnym kierunkiem dzia­
łania organizacji partyjnej było za­
pewnienie szybkiego wdrażania do
produkcji postępu naukowo-techni­
cznego. W wyniku współpracy uczo­
nych i pracowników produkcyjnych
w okresie 5 łat wdrożono ponad 2500
rozwiązań naukowych, których efek­
ty ekonomiczne, w samym tyłko Ki­
jowie, wyrażają się sumą ponad 120
min rubli.

Miejska organizacja partyjna mia­
ła także na uwadze wypełnianie zo­
bowiązań wobec bratnich republik.
Tradycją stało się socjalistyczne
współzawodnictwo między pokrew­
nymi przedsiębiorstwami Kijowa i

innych republik radzieckich.
— Czy istnieją podobne porozu­

mienia między kijowianami i ich
kolegami w krajach socjalistycznych?

— Bardzo nas cieszy wzbogacają­
ca doświadczenia obu stron robocza
rywalizacja przedsiębiorstw Kijowa

i Krakowa. Porozumienie o socjali­
stycznym współzawodnictwie zawar­

ty fabryki „Ukrkabel" i „Polkabeł';
„Krasnyj Ekskawator” i zakłady im.
Szadkowskiego, fabryka cukiernicza
im. K. Marksa i zakłady „Wawel”,
kijowska fabryka papierosów i
„Czyżyny”, fabryka odzieży im.
Smirnowa-Łastoczkina i „Vistula”,
zakłady „Promswiaź” i przedsiębior­
stwo „Telos".

Kolektywy tych zakładów systema­
tycznie wymieniają informacje o

postępach w urzeczywistnianiu przy­
jętych zobowiązań. Wyniki współza­
wodnictwa ocenia się corocznie. W
roli arbitrów występują związki za­
wodowe. Zwycięzcę nagradza się
przechodnim Czerwonym Sztanda­
rem.

— A inne formy kontaktów z Kra­
kowem?

— Nasze kontakty z polskim mia-
stem-pobratymcem są szerokie i róż­
norodne. Uniwersytety Kijowski i
Krakowski stale dokonują wymiany
grup wykładowców i studentów,
studenckich hufców pracy, podejmu­
ją wspólne opracowywanie tematów
naukowych, wymieniają informacje.
Wypada wspomnieć o wzajemnych
wizytach specjalistycznych grup tu­
rystów i pociągach przyjaźni. I wre­
szcie, o takich masowych świętach,
jak Dni Kijowa w Krakowie i Dni
Krakowa w Kijowie, których orga­
nizowanie stało się już przepiękną
tradycją.

Ostatnie takie święto miało miej­
sce w Krakowie w ub. roku i po­
święcone było 30 rocznicy zwycię­
stwa nad faszyzmem. Nie będę przy­
pominać programu tych dni. Dosko­
nałe pamiętają go nasi pobratymcy
— krakowianie. Powiem tylko, że
bardzo przyjemna była dla nas oce­
na, jaką dał I sekretarz KK PZPR
Wit Drapich, nazywając Dni Kijowa,
niezwykle barwnym wydarzeniem w

życiu Krakowa. Jestem przekonany,
że następne, podobne święta przyja­
źni będą jeszcze piękniejsze. I nie­
wątpliwie jeszcze trwalszymi staną
się nasze przyjacielskie więzi.

Tematy filmowe

„Dulscy“
ulsżczyzńa — w klasycznym wydaniu Gabrieli Zapolskiej
— stępiła ostrze. Dziewiętnastowieczny postrach w dru­
giej połowie XX wieku co najmniej śmieszy, a i to nie

zawsze.

W filmie JANA RYBKOWSKIEGO ta przemiana Dulskich
szczególnie się uwydatnia zą sprawą ALINY JANOWSKIEJ. Jej
Dulska jest po róż pierwszy kobietą jeszcze młodą, jeszcze ele­
gancką, i chwilami nawet sympatyczną.

Jan Rybkowski przeniósł też uwagę1-i tytułowej -postaci na

całą rodzinę „strasznej drobnomieśzczanki” (stąd Zmiana tytułu,
na bardziej rodzinny) — i reflektor, oświetlający bliżej drugo­
planowe dotąd postaci dramatu, zmienia jego proporcje. Jak się
okazuje, straszną była nie tylko pani Dulska, bowiem nie bez
winy jest jej safandułouiaty małżonek, córki, czy synek.

W każdym razie dziś, jesteśmy skłonni przyjąć Dulskich i ich

życie raczej jako rodzajowy obrazek z określonej epoki — niż
jakiekolwiek Zagrożenie dla życia społecznego. Nasza epoka wy­
kształciła inne straszaki, i Dulscy przeszli do składziku z użyt­
kowymi szpargałami.

Jednak jesteśmy skłonni zaakceptować tę nową Dulską — któ­
rej reżyser jakby nie odmawiał praw do krzykliwego pogania­
nia męża (bo cóż innego można robić z safandułą?) Rybkowski
rozumie też inrytację Dulskiej wobec córek — bo też same ręce
na ich widok opadają. Próbuje też mimochodem przekonać nas
— z pewną ironią, nie na siłę — że być może pani Dulska miała
swoje racje, nie dopuszczając do małżeństwa Zbyszka ze służą­
cą. W ówczesnej epoce środowisko by ich na pewno zbojkoto­
wało, i nie byłoby z tego małżeństwa szczęścia ani dla Zbyszka,
ani dla Hanki. A zresztą Hanka otrzymuje to, co chciała: od­
szkodowanie pieniężne.

Ku naszemu zdziwieniu — i ku naszej akceptacji — Rybkowski
odbrązowił Dulskich, co okazało się zabiegiem wcale nie trud­
nym. I dobrze, że tak postąpił — dzięki temu bowiem jego
film nie jest kolejną premierą w stylu Teatru TV (gdzie kamera
również wykracza poza atelier), ale rzeczywiście filmem. Ła­
godna polemika z Zapolską wcale jej nie zaszkodzi, ani nie
uszczknie wielkości. W końcu W swoim czasie „Dulska" wypeł­
niła swoją misję aż do końca. A że dziś już nie straszna, lecz
niemal sympatyczna? No cóż, czas wszystko zmienia, zaciera
kontury, a bywa, że i przestawia wymiary.

DOROTA TERAKOWSKA

84-latek w celi śmierci

!
Niedawno w celi śmierci obchodził swoje 84

urodziny jeden z najbardziej znanych w Japonii
więźniów, Sadamichi Hirasawa, skazany w 1964
r. na najwyższy wymiar kary za napad na bank
w Tokio w styczniu 1948. Podał się on wówczas
za przedstawiciela służby zdrowia i polecił pra­
cownikom i przypadkowym klientom wypić lek,
przeciwko szerzącej się wtedy w stolicy Japo­
nii dezynterii. Lek okazał się zwykłym cyjan­
kiem potasu. 12 osób poniosło śmierć na miej­
scu, a Hirasawa zbiegł ze zrabowanymi 164 tys.
jenów. Prawdopodobnie wskutek podeszłego
wieku skazanego żaden z kolejnych ministrów
sprawiedliwości nie zdecydował się podpisać
wyroku. Skazaniec Hirasawa nie nudzi się; wy­
konał już 851 obrazów olejnych, czyta regular­
nie prasę, pasjonuje się aferą „Lockheeda” i...
wcale nie narzeka na zły stan zdrowia.

Zemsta ciotki

W chwili, gdy z jednego z mediolańskich ko-
| ściołów wychodziła dopiero co poślubiona mło-
B da para powstało wielkie zamieszanie. Nadje-
| chały wyjąć syrenami dwa wozy strażackie i
| trzy karetki pogotowia. Okazało się, że ktoś
| zaalarmował władze, iż przed kościołem doszło
| do karambolu, w którym zginęło 10 osób. Usta­

lono, że na „dowcip” ten pozwoliła sobie 68-let-

nia ciotka panny młodej, obrażona za nleza-

proszenie jej na wesele. Ciocię czeka rozprawa.

Ostatni skok

38-letni Paul Springer, rezerwista z oddziału

specjalnego armii amerykańskiej stwierdził, że

był to już ostatni skok, spadochronowy w jego
karierze. Z wysokości ponad 300 metrów spadł
na ziemię z szybkością 115 km/godż. Główny
spadochron otworzył się tylko częściowo, pod­
czas gdy pomocniczy całkowicie zawiódł. Sprin­
ger ma złamaną nogę i kręgosłup oraz pękniętą
szczękę. Trudno się dziwić tej decyzji.

Konkurs piękności i szczurołapstwa

W mieście Angat na Filipinach odbędzie się
lokalny konkurs piękności, w którym do zdoby­
cia pierwszego miejsca nie wystarczy wykazać
się urokiem buzi i ciała. Burmistrz Francisco
Illecas zorganizował wybory miss przede wszy­
stkim w celu spopularyzowania kampanii tę­
pienia szczurów, niszczących okoliczne pole ry­
żowe. Uczestniczki, które stawią się na podium
z największą liczbą ogonów tych gryzoni będą
miały największą szansę zdobycia korony kró­
lowej piękności, ponieważ za każdy ogon przy-
znaje się dodatkowo 10 punktów. Jak dotąd
zgłosiło się pięć dziewcząt.

Będąc w Dreźnie trudno nie odwiedzić Zwińgeru, Barokowe pa­
wilony i galeria, wzniesione za czasów Augusta Mocnego przy­
ciągają tłumy turystów nie tylko p^knsm architektury. Odbu­
dowane po Wojennych zniszczeniach budynki znów mieszczą
cenne zbiory sztuki. CAF

— Ale jednak...
— Ech, mój drogi — powiedział Grabar. — Plunąć w twarz

wrogowi i potem umrzeć, to może nawet ładnie, ale głupio.
Umrzeć powinien wróg, I właśnie po to my koniecznie mu­
simy żyć.

Mówił już to sierżantowi nie po raz pierwszy. Ale wtedy
jego słowa nie trafiały do świadomości Tieslenki. Po prostu
odżegnywał się od nich. Wrogiem należy pogardzać, nie wol­
no schylać przed nim głowy — to tylko wiedział sierżant na

pewno. Kapitan zaś uświadamiał mu, że pozornie można być
uległym i zostać nieugiętym.

— Umrzeć to nie jest najtrudniejsze — ciągnął Grabar z

zadumą. — Czasem to nawet kuszące. Ale właśnie, żeby żyć
trzeba mieć wiele siły woli. I dużo odwagi.

Tieslenko spuścił głowę.
W czasie, gdy on rzucał się, robił jedno głupstwo za dru­

gim, kapitan wojował. I nie była to wojna wydumana, lecz
prawdziwa, wojna bezwzględna, gdy dla zwycięstwa trzeba

poświęcić o wiele więcej niż samo życie.
Gorsze niż śmierć to znaleźć się na uboczu od sprawy o-

gólnej, być bezwolnym narzędziem w rękach wroga, nawet
nie mogąc już wyznaczyć Sobie granicy, która oddziela ofiarę
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w imię 'wielkiego celu od chęci zachowania życia ze wszelką
cenę... Najprostszym wyjściem jest skończyć z tym raz i na

zawsze, zrobić tak, jak zrobił Ziemcow. Ale Ziemcow nie miał
nic do wyboru, zabrakło mu już sił na wszystko, poza tym
jednym, ostatnim zrywem. Oni obaj — kapitan i sierżant —-

mają siły i mają do załatwienia poważne porachunki z wro­
giem. W tym celu muszą wszystko znieść.

Spojrzał na Grabara.
— Narobiłem wiele głupstw, towarzyszu kapitanie — po­

wiedział wreszcie. — To się już nie powtórzy.
Grabar spojrzał na niego poważnie i skinął. Odetchnął głę­

boko, jakby zrzucił z ramion ciężar ponad siły.
Wygrał jeszcze jedną bitwę. Jego zdaniem — najważniej­

szą.

ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY
Jeńcy przyczaili się, z niepokojem wyczekując, jak się na

nich odbije taran Ziemcowa. Tego dnia odwołano loty. Rano
ustawiono lotników przed barakiem i Sauckel zagroził, że je­
śli podobny wypadek się powtórzy każę rozstrzelać co dru­
giego jeńca. Na tym jak gdyby się wszystko skończyło.

Taka reakcja komendanta zdziwiła jeńców, chociaż nie by­
ło się czemu dziwić. Sauckel od razu zrozumiał, że to był
taran. Ale też zrozumiał, że taran musi się dla niego skoń­
czyć wschodnim frontem.

Stratę maszyny uznano za winę niemieckiego lotnika, który
nawet nie zaprzeczał, że zderzenie samolotów nastąpiło skut­
kiem jego błędu w pilotażu. Było to jednak słabą pociechą
dla Sauckla. Siemaszkiewicz, Zarudny, Krapiwina teraz —

Ziemcow... Cztery tarany, Kto następny?
Major wezwał do siebie Grabara.
— Proszę usiąść, kapitanie — powiedział, gdy tylko Grabar

przestąpił próg gabinetu. Podsunął papierosy. — Może pan
zapali.

— Dziękuję.
Grabar zapalił, spojrzał na siedzącego pod oknem Bergera,

i potem znów na majora. „Herr Sauckel jest w złym hu­
morze” — zauważył w duchu.

Sauckel patrzył na kapitana posępnie.
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— Obserwowałem pański lot, kapitanie — powiedział. —

Pan lata po mistrzowsku.
— Dziękuję za komplement.
Sauckel poklepał się po kieszeniach. Berger podbiegł do

biurka, podał zapalniczkę.
Kapitan milczał wyczekująco.
— Ciekawe, jak pan by postąpił, gdyby się okazało, że ma

pan wystarczający zapas paliwa i naboje? — zapytał Sauckel

przypalając papierosa.
— Nie myślałem o tym, panie majorze.
— To niech pan pomyśli.
— Czy pan ma zamiar dać mi i jedno i drugie?
Sauckel bystro zerknął na niego.
— Nie mam zamiaru. Dlaczego Ziemcow taranował? — za­

pytał nagle.
Kapitan pokręcił głową.
— Nie wiem.
— Czy pan też uważa, że to był taran?
Grabar patrzył na majora uważnie: „Do czego oń właści­

wie zmierza?”
— Tak.
Berger pochylił się do przodu i zaczął bacznie słuchać. Sła­

bo znał rosyjski, ale jednak coś niecoś łapał. Gdy SaUckel

zauważył jego zainteresowanie, zasępił się. Wcale nie chciał
wtajemniczać Bergera w tę sprawę. Zaczął mówić szybciej:

— Wiedział pan o jego przygotowaniach?
— Przecież do taranu nie trzeba się przygotowywać, panie

majorze...
— Ale wiedział pan o zamiarze Ziemcowa?
— Nie.
— Przecież byliście przyjaciółmi?
— Nie.
Oczy Sauckla stały się lodowate.
— Ja mam dokładniejsze informacje — powiedział. —•O

czym pan z nim rozmawiał przedwczoraj?
— O sytuacji na frontach.
— Tak? Skąd pan zna sytuację na frontach?

(c.d.ri)
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Kwiaty dla Ewy

teki Me Czerwony Prądnik?
Kontury nowego osiedla zarysowują się wyraźnie. Przy ul. Do­

brego Pasterza, Powstańców, Strzelców, Skalbmierskiej rosną no­
we bloki. Te 11-kondygnacyjne i niższe —■czteropiętrowe. Sam
teren zaś jest wielkim placem budowy, który inwestorzy i wy­
konawcy na razie podzielili między siebie na tzw, jednostki.
Pierwsze z nich, Al i A2 — buduje Spółdzielnia Mieszkaniowa

„Wspólnota”. Pozostałe, „B” i „C” Dyrekcja Rozbudowy Miasta

Krakowa, zobowiązana równocześnie do uzbrojenia całego terenu
osiedla Czerwony Prądnik.

Jednostka Al, której budowa rozpoczęła się w 1975 r. — w roku

przyszłym zostanie zakończona. Stoją już trzy bloki, wkrótce to­
warzyszyć im będzie 9 wieżowców zapewniających w sumie mie­
szkania około 4 tys. krakowianom. To z myślą o nich, ich dzie­
ciach, w roku 1976 rozpocznie się budowa żłobka i szkoły. Tymcza­
sem w realizacji znajduje się pawilon Handlowy. (SUPER-SAM)
ogólnospożywczy przy ul. Powstańców, z którego korzystać bę­
dzie można już w kwietniu br Bo z drugiego (w nim znajdzie
pomieszczenie m. in. gastronomia, apteka, poczta i biblioteka)
budowanego przy ul. Dobrego Pasterza korzystać będzie można
znacznie później — w roku przyszłym wykonawcy bowiem wkro­
czą dopiero na teren budowy A jednostka A2? Rok 1977-będzie
początkiem jej realizacji. 2112 mieszkań, 2 przdszkola, . żłóbek,
2 szkoły — to obiekty, które staną do roku 1980.

W „B l „C” (nie można ich lokalizować między ulicami, jako
że nie wszystkie posiadają już nazwy), które zajmują niemal
dwie trzecie powierzchni osiedla w tej 5-latce wybuduje się blo­
ki mieszkalne o pow. użytkowej 45 tys m kw. W tych’jednost­
kach przewidziano też miejsce dla 2 szkół zawodowych, liceum,
ośrodka zdrowia, przedszkoli, żłobka i szkół podstawowych. Już

w,przyszłym roku rozpocznie się budowa pawilonu handlowo-
usługowego. (tb)

Zaopatrzenie w wodę, oczysz­
czanie ścieków, gospodarka wod­
na wielkich zakładów przemy­
słowych, ochrona powietrza i

• wody — oto problemy prac ba­
dawczych i studialnych prowa­
dzonych w Instytucie inżynierii
Sanitarnej Politechniki Krakow­
skiej. Instytut rozwiązuje rów­
nież problemy zgłaszane przez
przemysł i wielkie aglomeracje
miejskie. Tu prowadzono bada­
nia nad zabezpieczeniem przed
pcdsiąkaniem wody z przyszłego

■zbiornika w Czorsztynie w pod­
łoże gruntowe perły architektu­
ry podhalańskiej — kościółka w

Dębnie. Tu prowadzono prace
studialne nad projektenj. poboru
wody z Soły i oczyszczeniu jej

przez rozprowadzenie po 'żwiro­
wiskach do tego stopnia. by na­
brała cech wody .źródlanej, Kon-

W pracowniach

WCZORAJ 0 Na Wawelu
trwały prace związane z za­
kończeniem zabezpieczenia
Smoczej Jamy 0 Inspektorzy
Inspektoratu Żeglugi Śródlą­
dowej przeprowadzili 6 kon­
troli mających na celu utrzy­
manie bezpieczeństwa ruchu
jednostek pływających 0
Pl’acownicy Wydziału Drożdży
Produkcji KZPS „Polmos”
wyprodukowali 40 ton dro­
żdży 0 W Akademii Medycz­
nej trwały przygotowania do

zbliżających się I Ogólnopol­
skich .Konfrontacji Kultural­
nych Studentów Akademii

Medycznych

(I.Bod.)

TEATRY

UROLOGICZNY:

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
E Bond: Morze - 19.15, STARY

(Jagiellońska 1): A. Mickiewicz:

Dziady — 18 (przedst. zamkn. abo­
namenty nieważne), KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): A, Cze­
chow: Niedźwiedź - Oświadczyny
- 19.15, BAGATELA (Karmelicka
6): L M. Montgomery: Ania z Zie­
lonego Wzgórza — 15 (przedst.
zamkn.), A. Arbuzów* Staromodna
komedia — 19.15 (przedst. zakup
przez Urząd m. Krakowa), LUDO­
WY (os. Teatralne 34): E. Morris:

Drewniany talerz — 19.15, MUZY­
CZNY (Lubicz 48): F. Lehar* Hrabia

Luxemburg - 19.15 (prem. praso­
wa). GROTESKA (Skarbowa 2): J.
Rakowiecki i J. Wittlin: Królewna
Śnieżka — 10 1 17, EREF 66 (pl.
Wolnica 1): Ciuchy historii — 20.

W Dniu Kobiet kwiatów będzie w bród. Spółdzielnia Ogrodni­
cza Ziemi Krakowskiej przygotowuje na ten dzień ponad 300 ty­
sięcy sztuk kwiatów. Tegoroczne święto przebiegać będzie pod
znakiem tulipanów— zgromadzono ich 150 tys. A dalej goździki,
narcyzy, frezje, róże — także w dziesiątkach tysięcy, sztuk. Spo­
ro będzie również gerberów i krokusów, a dla pań o-gustach spe­
cjalnie wybrednych... bez i azalie.

Jak poinformował nas inż. Marian Iglicki ze Spółdzielni Ogrod­
niczej Ziemi Krakowskiej, w poniedziałek powiększona zostanie
znacznie sieć placówek kwiaciarskich Z trzech samochodów pro­
wadzona będzie sprzedaż, objazdowa, a ponadto uruchomionych
zostanie 26 punktów, sprzedaży we wszystkich bardziej ruchli­
wych rejonach Krakowa.

Przygotowania poczyniono jednocześnie w Miejskim Przed­
siębiorstwie Zieleni oraz w WSS. Kwiatów jest więcej niż w u-

t-iegłym roku i w tej chwili to, ile pań będzie nimi uhonorowa­
nych, zależy wyłącznie, od tpężczyzn. (tor)

Na zdjęciu: pracownik MPZ Piotr Semkowicz przy pracy wśród

gerberów.

0 kobietach nie
Przed rokiem plenum KD PZPR w dzielnicy

Krowodrza podjęło uchwałę, której treść wią­
zała się z Międzynarodowym Rokiem Kobiet.
Jej treść obejmowała szereg zagadnień doty­
czących wzrostu roli kobiet-w życiu społecz­
no-gospodarczym i politycznym dzielnicy. W
uchwale określone zostały zadania dla in­
stancji partyjnych, władz administracyjnych
oraz organizacji społeczno-politycznych dziel­
nicy.

W trakcie wczorajszego posiedzenia Egze­
kutywy KD PZPR, której przewodniczył I se­
kretarz KD Roman Sady, dyskutowano mię­
dzy- innymi nad oceną przebiegu realizacji
tej uchwały.. Materiałów dostarczyła sonda
przeprowadzona w zakładach pracy i insty­
tucjach Krowodrzy.

Istotnym elementem poruszonym przez u-

chwałę była sprawa aktywizacji zawodowej
kobiet. W tej kwestii trudno po roku oceniać
efekty jako że wielkość przedsięwzięć w tej
dziedzinie wymaga nakładów inwestycyjnych.
Niemniej jednak nakreślone na obecną pię­
ciolatkę plany rozwojowe krowoderskiego

tylko od święta
przemysłu pozwalają na stworzenie blisko
2000 stanowisk pracy dla kobiet.

Sporo uwagi przywiązuje się także do u-

sprawnienia pracy handlu i usług. Wprowa­
dzona eksperymentalnie w 6 sklepach sprze­
daż na zamówienie jak dotąd nie zdała egza­
minu, między innymi z uwagi na niewystar­
czającą reklamę.

'

Rolę do działania leży przed spółdzielczością
mieszkaniową. Rozwój bowiem form opieki
nad dziećmi pozwala na ułatwienie pracy ko­
biet. Dotychczas najlepiej wywiązała się SM
Krakus: uruchomiono ogniska opieki przed­
szkolnej, świetlice, ogródki jordanowskie. Ę-
fekty byłyby odpowiednio większe, gdyby.
Spółdzielni zaoferowały swą pomoc zakłady
przemysłowe.

Szczególną aktywność wykazała Liga Ko­
biet. Lakonicznie określiła to przewodniczą­
ca Zarządu Dzielnicowego Ligi Kobiet Maria
Mroczkowska stwierdzeniem, że był to czas

bardzo pracowity. Liga Kobiet w dzielnicy
Krowodrzą zwiększyła pokaźnie swą liczeb­
ność, wiele poczynań dokonywało się z inspi­
racji członkiń Ligi, (tor)

zgłębiali historię
Ponieważ mowa o historii — dokładniej: Instytucie Historii

krakowskiej. WSP — nic zapewne nie. stanie się jeśli, przytoczę
kilka dat i faktów. Tym bardziej, że wiążą się one z uczelnią,
która obchodzi właśnie 30-lecie istnienia.

Kilka dni temu odbył się w Krakowie zjazd, wychowanków
WSP, absolwentów historii. Pierwsi z nich opuścili mury uczelni
już w roku... 1947. Obecnie lista zamyka się cyfrą 2138. Nie mó­
wiąc o tym, że wielu z absolwentów zgłębiło swą wiedzę na stu­
diach podyplomowych i doktoranckich.

Jakie są osiągnięcia Instytutu? (do 1971 r. Katedry Historii). Je­
śli w tym względzie odwołać się do... historii, to trzeba powie­
dzieć, że na początku badania naukowców koncentrowały się
głównie na wieku XV. PROF. JOZEF GARBACIK i PROF. 1 -

GNACY ZARĘBSKI przez wiele lat zajmowali się zagadnieniem
odrodzenia humanizmu w Polsce. Dopiero w połowie lat pięćdzie­
siątych PROF. TADEUSZ SŁOWIKOWSKI skompletował wokół
siebie naukowców podejmujących problem dydaktyki historii. Ko­
niec lat pięćdziesiątych to intensywna praca PROF. HALINY

RZĄDKÓWSKIEJ i PROF. MARIANA TYROWICZA badających
historię polityczną XIX wieku. Zespół PROF. JOZEFA BUSZKI —

zajmujący się historią najnowszą — zamknął klamrą dzieje, któ­
rych badaniem zajmują się historycy WSP.

Praca naukowców WSP, to także badania regionalne, które o-

bok wartości oczywistych mają i tę dodatkową stronę, że do ich
nurtu włącza się również nauczycieli pracujących w terenie. E-

fektem wspólnego działnia są publikacje zbiorowe oraz monogra­
fie regionalne, że wymienię choćby monografie Myślenic,' Dąbro­
wy Tarnowskiej, Olkusza i Bochni (dwie ostatnie w druku).
Probematyka regionalna, którą podejmują m. in. PROF. PROF.
M.TYROWICZ, H. RZĄDKÓWSKA, A. PRZYBOŚ, 7. SŁOWIKO­
WSKI) oraz' DOC. DOC. Z. TABAKA, CZ. MAJOREK, J. PERDE-

NIA, Z. RUTA i F. KIRYK znalazła odbicie w publikowanych
przez Instytut pracach historycznych, których -wydano już siedem
tomów, (tb)

We wsi Rząska w gminie Za­
bierzów działa od kilku lat bar­
dzo aktywnie komitet społeczny
budowy ośrodka zdrowia. Dzię­
ki zapobiegliwości jego człon­
ków zgromadzono już sporo
materiałów budowlanych i wy-
konano „stan zerowy”, przy­
szłego budynku. Niestety lu­
dziom działającym społecznie
brak pomocy ze strony Urzędu
Gminnego w Zabierzowie,
który w zbyt małym stopniu
interesuje się sprawami wy-

W SCK „Rotunda"

Kandydaci na radnych

Andrzeja Kubackiego
Andrzeja Kubackiego zasta- Pozazawodową pasją An-

jemy przy, remoncie „stara”, drzeja Kubackiego jest tury-
Generalria wymiana instalacji styka. Jest działaczem PTTK

elektrycznej w samochodzie
wymaga sporych kwalifikacji
i umiejętności. A te bez wąt­
pienia Andrzej Kubacki posia­
da. Od 10 lat pracuje bowiem
w Krakowskich Zakładach
Betoniarskich i Żelbetowych
jako elektromechanik samo­
chodowy. Przez ten czas dał
się poznać jako dobry facho­
wiec. U przełożonych ma opi­
nię solidnego pracownika, u

współtowarzyszy pracy - — do­
brego kolegi. Wielokrotnie
zbierał nagrody za osiągnięcia
we współzawodnictwie pracy.

a jednocześnie jedriym z'orga­
nizatorów rekreacji i wypo­
czynku w swoim zakładzie.
Praca w KZBiŻ jest ciężka,
po niej zaś należy się załodze
godziwy relaks. Pod tym
względem na brak wyboru
form wypoczynku narzekać
nikt nie może. Częste są so­
botnio-niedzielne wyjazdy do
miejscowości ‘wypoczynko­
wych, a latem nawet w dniach
pracy popołudniowe wyciecz­
ki nad Rabę.

Wiadomość o swej kandyda­
turze na radnego przyjął An-

krakowskich

uczonych

KilMAl

W trosce

o źródlaną
cepcja ta znalazła zastosowanie
przy ujęciu wody dla Bielska-
Białej.

Ponad dwa lata pracowali nau-

kówcy — inżynierowie, chemicy,
architekci i rolnicy — nad cało­
kształtem zagadnień ochrony
przed zanieczyszczeniami przy­
szłego zbiornika wody w Dob­
czycach na Rabie.

By 'wyprodukować jeden metr

bawełny zużywa się pół kg
barwników i 230 litrów wody.
Dostarczenie tej wody zakła­
dom włókienniczym i wypraco­
wanie metcd usuwania barwni­
ków ze ścieków to także problem
naukowy rozwiązywany z powo­
dzeniem w IIS.

Niektóre metody badawcze
wydają się dla laika opowieścia­
mi z tysiąca i jednej nocy. Np.
wskazanie właściwego sposobu
odwodnienia wykopów dla szyb­
kiej kolei miejskiej wymagało
„teoretycznego”

'

zamienienia
strumienia wód podziemnych na

analogiczny układ elektryczny i

przebadanie całego zagadnienia
przy pomocy modelowania ma­
tematycznego i maszyny analo­
gowej. W podobny sposób oce­
niano wydajność ujęcia wód

podziemnych dla Poznania.
IIS prowadzi także od dwu

lat' nową specjalność, gdzie
kształci się inżynierów w. za­
kresie urządzeń cieplnych, zdro­
wotnych i ochrony powietrza
czego do tej pory nie praktyko­
wano w żadnej uczelni krakow­
skiej. (ag)

Czytelnicy: Wprowadzi-
informacji o repertuarze
pewną innowację. Za-
mianowicie oceniać na

filmowych o-

Uwaga
liśmy do

kinowym
częliśmy
podstawie recenzji
raz upodobań publiczności poszcze­
gólne filmy.' Ocena jest czteropun-
ktowa Gwiazdki — to wartość w

opinii krytyki od nikłej do prze­
ciętnej (*), poprzez niezłą (**). i

dobrą (***), do znakomitej (****);
kółkami oznaczamy analogicznie
stopień atrakcyjności filmu mie­
rzony m. in. frekwencją.

11): Jarosław

(poi. b .o.)
Pojedynek’ */ooo

_

(Jana 4):

34):
lat)

Dą-
**,OO --

potworów
16,. 18, 20.

Amarcord

Nowa

Grzegórzecka 18.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: 373-80 (całą dobę).
SKAWINA: 09 (całą dobę).
WIELICZKA: 557-60 (całą dobę)
INFORMACJA O LSŁUGACH:

365-88, 228-56 (czynna od 1 do 18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 czynny od 8 do 15).
CENTRUM INFORMACJI I RE­

KLAMY TURYSTYCZNEJ WA-
WEL-TOURIST <ul Pawia 8, tel.

260-91, czynny od 8 do 18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY (zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30), tel.

568-86, 583-43
POMOC DROGOWA: tel. 417 -60,

603-96 (czynna od 7 do 22)
TOWARZYSTWO ŚWIADOME­

GO MACIERZYŃSTWA (Boh Sta­
lingradu 13): teł. 578-08, czynne od
9do18.

TELEFON ZAUFANIA 371-37

czynny w godz. od 16 do 22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 611-42, czynny od 14 do 18.
TELEFON ZAUFANIA - MILI­

CJA RADZI: 216-41, czynny całą
dobę.

INFORMACJA KULTURALNA
KDK „POD BARANAMI” (Rynek
Gł. 27, pok. 144) — tel. 244-02 (11—
18).

styczna W. Fortnera. 23.00 G . Du-

fay — Msza ,,Ecce Ancilla Domi­
ni”. 23.35 Co słychać w święcie.
23.40 F. Mendelssohn-Bartholdy —

Uwert. 24.00 Koniec progr. i hymn.

PROGRAM 111

4.57 Pocz. progr. 5.00, 6.00 $tan
pog. i Wiad. 5 .06 Hej, dzień się ou-

dzl! 5.30, 6.05, 6.45, 7.05 Muz. zega­
rynka. 6 .30 Pollt. dla wszyst. 7.00,
8.00, 10.30, 15.00, 17.00, 19.30, Ekspl’,.
przez świat. 8 .05 Kiermasz płyt
wytw. Pepita. 8.30 Co kto lubi.
9.00 „Przyjaciel z piekła” — 8 ode.

pow. A. i B. Strugackich. 9 .10

„Kaziu, zakocha; się” i inne pios.
dla soleniz. 9.30, 16.45 Nasz rok 76.
9.45 Dawne tance i mel. 10.15 Póczt.

dźwięk, z Belii (opr. J . Michorow-

ski). 10.35 Od pierwsz. nagr. J. Fe-
liciano. 11 .00 Życie rodź. — mag.
11.30 Jazz kamer. Count Basiego.
12.05 Połud. wyd. mag. Z kraju i
ze świata. 12.25 Za kierownicą.
13 00 Powt. z rozrywki. 13.50 „Konc.
barokowy” ode. pow. A. Carpen-
tiera. 14.00 Sonaty fortep. M. Cie-

mentiego gra L. Crowson. 14.30

„Ommadawn” — płyta Mlke’a Old-
fielda (cz. I; opr. P . Wróblewski.
15.05 Progr. dnia. 15.10 Z kompoz.
teki J. Loranca. 15.30 Sezam pod
Trójką — aud. reki. 15.40 Muz.
seans film. — „Ojciec chrzestny”.
16.00 Rozszyfrowujemy piosenki
(opracowanie A. Rudnicka). 16.'20

Zespół Old Timers w Bazylei.
I 17.05 Muz. poczta UKF — prow. W.

Pograniczny. 17.40 Fotoplastykon.
18.00 Muzykobr. 18.30 Polit. dla

wszyst. 18.45 Trio 1. Bryla. 19.15

Książka tygod. 19.35 Opera tygod.
— G. Donizetti „Don Pasęuale” —

(opr. A. Karnicki). 19.50 „Przyja­
ciel z piekła” — 9ode.pow.A,i
B. Strugackich. 20.00 „Ogień i lód”
— płyta D. Roussosa (opr. A. P .

Wojciechowski). 20.30 W todze o-

brońcy — gaw. H. Nowogródzkie-
. go. 20.40 Charlie Byrd w różnych

stylach. 21.00 Reminisc. muz. —

Etiudy nietranscendentalne wedł.

Paganiniego — aud. J. Webera.
21.52 S. Grappelly gra standardy.
22.00 Fakty dnia. 22 08 Gwiazda
siedmiu wiecz. — A. Makowicz.
22.25 Co wiecz. pow. w wyd.
dźwięk. „Z życia awanturnika”. J.

Kraszewskiego. 22 .45 Ballady staro-

franc. 23.00 Interpr, poezji — B .

Leśmian. 23.05 Czas relaksu (opr.
R. Waschko). 23.45 Progr. na pią­
tek). 23.50 Na dobranoc śpiewa
Milva. 24.00 Koniec progr. 1 hymn.

POGOTOWIE ł PROGRAM IV

5.59 Sygn. stacji i zapow. spik.
6.00 49 lek. jęz. niemiec. 6 .15 Roln.
vademecum. 6.30 Gra Zesp. instru­
ment. P . Figla. 6 .45, 7.39, 18.24 —

Pogoda (Kr). 6 .46 Co słychać (Kr).
6.58 Omów. pr. dnia (Kr).. 7 .0S

Agencja Nowosti donosi (Kr). 7 .05

Wszyst. Najlep. Ludziom Dobrej
Roboty (Kr). 7.40 W lud. rytmach.
8.00—11.00 Tr. , pr. I . 11.00 Dla kl.
IV lic. „Historia w języku, zapisa­
na” — aud. D. Walęzak. 11.30 Konc.
muz. oper. —M. de Falla. 12.00,
16.00 — Wiad. 12 .05 Aud. dla wśi

(Kr). 12 .15 Po Karnawale w Bu­
kowinie Tatrzańskiej — opr. B.

Królikowskiej (Kr). 12.25 Bałkań­
skie rytmy lud. 13.00 Z rad. fonot.

(Stereo) (Kr). 13.50 Dla kl. II lic.

(jęz. polski) „Słowo ustokrotnione”
— aud. B . Babińskiej. 14 .20 Omów,
pr. literac. 14.25 Teatr PR — Stu­
dio Współcz. — „Naszyjnik z pe­
reł” — słuch, dokument. K . Rado-
wicza. 15.25 Teatr Pols. Radia „Z»
cenę Mercedesa” — słucli. wg
opow. C. Chlebowskiego. 16.40
Wiad. znad Wisły i Dunajca (Kr),
16.50 „Spięcia” — aud w opr. R,
Koniecznego (Kr). 17 .05 Czwart.

podwiecz. muz. (Kr.) 17.20 Z T,
Hołujem rozm. S. Stanuch (kr),
17.35 Swoje ulub, wiersze ręc. A.
Lutosławska (Kr). 17.40 Konc. a

cyklu: Rozwój formy Symf. 1
konc.. Instrumen. aud. w opr. J .

‘

Brestlczkera — W programie u-

twory romantyków rosyjs. (Kr)
18.00 Radio-rekl. (Kr). 18.10 W ryt­
mie sport. (Kr). 18.25 Kodeks" i

kierownica. 18.40 „Twierdza jakiej
nie było” — Grecka idea sprawie­
dliwości — słuch, dr J. Trybusie-
wlcza. 19.00 Rad. Porad. Język
19.15 43 lek. jęz. rosyjs. 15.34

Wiecz. w Atmie. 21.45 L. van Beet-
hoven — Kwart, smycz. F-dur
22.15 Kraje 1 ludzie. 22.35 Geogra­
fia jazzu. 23.00 Koniec progr.
hymn.

KljOW (al. Krasińskiego
Noceidnie(IiIIcz.» poi15
****/oooo

_

17 . UCIECHĄ (Boh.
Stalingradu 16): Patt Garrett i Bil-

ly Kid (USA 18 lat) ***/qoqo _ iOt

12.15, 15.45, 18, 20.15. WARSZAWA
(Stradom 15): Niewinni o brudnych

rękach (fr. -RFN-wł. 18 lat) */°00 — 15,
17.30,20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Żądło (USA 15 lat) */°00° — 15.30, 18,
20.30. WANDA (Waryńskiego 5):
Syndykat zbrodni (USA 15 lat)
***. °oo - 10, 12, 14, 16, 18, 20. APOLLO

(Solskiego
browski
10, 13,
(jap. b.o .)
SZTUKA

(wł.-fr. 15 lat) ***
— 10. 12.30, 15.30,

18, 20.30.MŁODA GWARDIA (Lu­
bicz ; 15): Synowie szeryfa (USA
15 lat) */°°° — 14.45, 17, 19.15 WRZOS

(Zamojskiego 50): Krzyżacy (poi.
b.o,:) ***,0000 _ 15.45, 19. §WIT D.
SALA. (os. Teatralne 10): Niewinni o

brudnych rękach (fr.-RFN-wł. 18
lat) */°®° — 15, 17.30, 20. ŚWIT M. SA­
LA. (os. Teatralne 10): Trzecia córka

(ZSRR 15 lat) ***/°° — 15, 17, 19.
ŚWIATOWID D. SALA (os. Na

Skarpie. 7): Sugarland Express
(USA 15 lat) ***;°00 — 15.45, 18,
20.15. ŚWIATOWID M. SALA os.

Na Skarpie 7): Orzeł i reszka (poi.
15 lat) */°° — 15, 17, 19. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Człowiek w

dziczy (USA 15 lat) ***/ooo
_

15.45>

18, 20.15. KULTURA (Rynek Gł.
27): Układ (USA 18 lat) ***/ooo —

10, 12.15, 15.30, 18, 20.15. WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Ameryka „Pięć
pór roku” (NRD b.o .) — 17.15

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71’): Szczury Paryża (fr. b .o.) **/°°
— 16; 18, 20. DOM ŻOŁNIERZA
(Lubicz 48): Witia, Masza i mor­
ska piechota (ZSRR b.o.) */®° — 16.
WISŁA (Gazowa 25): Charley Var-
rick (USA 18 lat) ****/oooo

__

10.45t

17.45, 20, Roztargniony (fr. b .o.)
**/ooo .

_

13> 15>45. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Mania wielko­
ści, (fr. b .o.) **/oo°o — 11, 13, 17.30,
19.30. Polska gola (poi. b .o.) —

15.30 . PASAŻ (Pasaż Bielaka):
Przygody Bolka i Lolka (poi. b.o .)
**♦,0000 __ 10, u, 15, 16, 17; Rzecz­
pospolita babska (poi. b .o.) */®®° —

,12; Kłute (USA 18 lat) ***/ooo
_

18, 20, 22. UGOREK (os. Ugorek):
Taka była Oklahoma (USA 15 lat)
**/oo, _ 17^ i9> SFINKS (os. Górali

5): Dzielny szeryf Lucky Lukę (fr.
b.o .) *,®° — 16, 18, 20.

tel.
380-
657-

Siemiradzkiego 1, wypadki
09, zachorowania i przewozy
55, Rynek Podgórski 2, 625-50,
57. al. Pokoju 7, 103-01, 105-77, Lot­
nisko Balice 745-68, Nowa Huta

422-22, 417-70, Proszowice 9, Myśle­
nice 09, Skawina 09, Wieliczka 9,
557-60, Krzeszowice 9, 88.

Apteki ® ©

Rynels Gł, 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A bl. 3.
MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250

RADIORADIO

PROGRAM I

Krótki metraż znalazł własny kąt
Móżńa właściwie mówić o upośledzaniu małych form filmo­

wych, traktowanych na co dzień jako — nie zawsze interesujący—
dodatek do filmów. I jedynie festiwale pozwalają na odpowiednią
prezentację .filmów krótkometrażowych. Później przez cały rok
nie ma-możliwości osobnego przedstawiania tego gatunku filmo­
wego. Toteż miłośników krótkiego metrażu ucieszy z pewnością
wiadomość o utworzeniu w Studenckim Centrum Kulturalnym
„Rotunda” Klubu Małej Formy Filmowej, któremu patronować
będzie łódzkie Studio Małych Form Filmowych „SE-MA-FOR”.
Klub współpracować będzie zręsztą z niemal wszystkimi polski­
mi wytwórniami filmów krótkometrażowych prezentując nowości

tego gatunku, organizując premiery filmowe połączone ze~ spotka­
niami z twórcami. Myśli się również o pokazach retrospektyw­
nych, cyklach pokazów filmów nagrodzonych na krakowskich fe­
stiwalach, spotkaniach z reżyserami i o konkursach,w przyszło­
ści zaś o nawiązaniu współpracy z wytwórniami zagranicznymi.
Na razie, na inauguracyjnym pokazie (w piątek o godz. 18.30) o-

bejrzeć będzie można najnowsze filmy powstałe w „SE-MA-FO-
RZE”. (eba)

i

Więcej serca

konawstwa tej inwestycji.
Brak mistrzów budowlanych
zdolnych podołać temu zada­
niu jest tylko częściowym wy­
tłumaczeniem sytuacji, gdyż
po ogłoszonym przez, Urząd
Gminny, przetargu zgłosiła
swą ofertę jedna że spółdzielń
rzemieślniczych, jednak oferty
tej nie przyjęto a zgromadzone
materiały budowlane niszcze­
ją, społeczny komitet budowy
ogarnia zniechęcenie, realiza­
cja inwestycji przeciąga się w.

nieskończoność.

drzej Kubacki z wewnętrzną
satysfakcją ale i z pewnym nie­
pokojem. Dotąd bowiem nigdy
nie pełnił tak zaszczytnej’ fun­
kcji. — „Jeżeli do czegoś przy­
stępuję, angażuję się w to ak­
tywnie. Chciałbym, żeby moja
praca przyniosła jak najlep­
sze efekty.”

W Radzie Narodowej mia­
sta Krakowa Andrzej Kubacki
widzi swe miejsce w komisji
sportu i turystyki. . (tor)

odbędzie się w niedzielę 7 marca, o godz. 12, w Pałacu Młodzieży
w Krakowie, ul. Krowoderska 8.

Fundusz gry rozliczany jest oddzielnie dla pierwszego i drugie­
go losowania. Wygrane poszczególnych stopni wypłacane są zgod­
nie z regulaminem gry.

Ponadto: na 4-cyfrową końcówkę banderoli kuponu 5-zakła-

dowego, opłaconego kwotą 20 zł, przeznaczą się premie pieniężne
po 15.000 zł, ® na 3-cyfrową końcówkę banderoli kuponu 5-zakła-

dowego, opłaconego kwotą 20 zł, premie po 1.000 zł, ® na 4-cy-
frową końcówkę banderoli kuponu 5-zakładowego, opłaconego
kwotą 10 zł, premie po 5.000 zł.

Fundusz „PIĄTKI” w I losowaniu przekracza 177.000 zł.
Fundusz „PIĄTKI” w II losowaniu przekracza 500.000 zł.
Fundusz „czwórki” w I i II losowaniu przekracza 170.000 zł.
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- Wydanie A

DOBCZYCE — Raba: Siódma
kula (ZSRR b.o.) **/°°° — 13, 20,
KRZESZOWICE — Nowości: Wiel­
ki Gatsby (USA 15 lat) **/ooo

_

16, 18, 20, MYŚLENICE — Wisła:

Samotny detektyw McQ (USA 15
lat) **/<>»« — 15.30, 17.45, 20, SKA­
WINA — Junak: Troje ze skrzy­
dlatego pułku (ZSRR b.o.) —

17, 19,
(jug. 15 lat) ♦/“» — 18.

świa-
Stare

13.15
13.35

Hutnik: Doktor Mladen

WYSTAWY

WAWEL: Wystawa: „Wawel za­
giniony” (10—15.30) i „Wschód w

zbiorach wawelskich” (9—14 .15),
Skarbiec i Zbrojownia: (10—15.30),
MUZEUM NARODOWE—SUKIEN­
NICE: (12—18), CZARTORYSKICH:

Pijarska 8 (12—18), SZOŁAYSKICH:

pl. Szczepański 9 (10—16), DOM

MATEJKI, Floriańska 41: Wystawa
czasowa „Kierunki artystyczne w

twórczości uczniów J, Matejki”
(10-16), NOWY GMACH, al 3 Ma­
ja 1: Wystawa czasowa: „Dawne
kafle' polskie (10—16), HISTORY­
CZNE: Jana 12: (niecz), Szpital­
na 21: (9—15), Franciszkańska 4:

(niecz), ARCHEOLOGICZNE: Po­
selska 3: (14—18), PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): (10—13), MU­
ZEUM LENTNA. Topolowa 5: .Le­
nin w Lipsku” (9—16), Kr. Jadwi­
gi 41 (niecz.), ETNOGRAFICZNE
(Wolnica 1): (10—15), MUZE­
UM MŁODEJ POLSKI, Ry-
dlówka, Tetmaj*era 28 (15—18),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE: (10—16), KOPALNIA SO­
LI w Wieliczce (8—16). MUZEUM

Zup KRAKOWSKICH w Wielicz­
ce: (8-19). KTF: (Boh. Stalingradu
13): (9-21), PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4)- Wystawa malar­
stwa J. Wodyńskiego (10—17),
BWA (Szczepańska 3a): (niecz.),
GALERIA ZPAF (Anny 3): Wy­
stawa fotografiki J. Berdaka —

ZPAF — Opole „Trzeci wymiar”
(10-18), KRZYSZTOFORY, Rynek
Gł. 35): Twórczość J. Brodowskie­
go 9—15).

SALON WYSTAWOWY TPSP

(N. Huta, al. Róż 3): (11—18). GA­
LERIA PAWILON DESA (os Ko­
ściuszkowskie 5): (11—18), K-LUB

MPiK, Nowa Huta, pl. Centralny
Wystawa „Rzeźby, medale” — (10
—20), GALERIA „Pryzmat”. Łob­
zowska 3: Wystawa — Tkanina
Andrychów 75 (9—19).

MYŚLENICE — BWA (3 Maja):
„V Międzynarodowy Plener Ma­
larski— Czchów 75”.

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH, Marka 34:

(10-21).
SALON ROZRYWKI, Pstrow­

skiego 12: (11—21).
Ogród ZOO (Las Wolski): (9—15).

6.00—8 .00 Sygn. dnia. 8, 9, 15, 16,
19, 20, 21, 23 — Wiad. 8.05 Komen­
tarz. 8.10 Mel. naszych przyjaciół.
8.35 Bydgoski konc, rozrywk. 9.05
Dla kl. III i IV jęz. polski: „Czwo­
ronożni przyjaciele” — aud. w opr,
A. Bobińskiej. 9.25 Pieśni i tańce
narodów ZSRR. 10.00 Wiad. — Co

czyta kraj. 10.08 Muz. instrumental­
na z oper. 10.30 „Stop” — fragm.
opow. A. Czechowa. 10.40 Złota
Tarka 1976. 11 .05, 18.25 — Nie tylko
dla kierowców. 11.12 Rytmy, bar­
wy, nastroje. 11 .30, 12.25 Kielce na

muz. ant. 12 .05 Z kraju i ze

ta. 12.45 Roln. kwadr, 13.00

przeb. — S. Przybylskiej.
Dom i my. 13.30 Kat; wyd.
Spotk. z folki. 14.00 Zagadki muz.

14.20 Sport to zdrowie. 14.25 Czło­
wiek i środowisko — gaw. Z. Trze­
biatowskiego. 14 .30 Rytmy mło­
dych. 15.05 List z Polski. 15.10 Z

pols. fonoteki. 15.35 Z lekką muzą

przez lata. 16.05 Inf. dla kierow­
ców. 16.06 U przyjaciół. 16.11 Anto­
logia jazzu pols. 16.30 Aktualności
kult. 16.35 Estrada przyjaźni. 17 .00
Radiokurier — aud. inf. Studia Mł.
17.20 Parada pols. pios. 18.00 Muz.
i aktualn. 18.30 Twórcy pols. pios.
19.15 Ork. PR i TV w Katowicach.
20.05 NURT: Rozwój seksualny ja­
ko probl. wychów, 20.25 Utw. S.
Moniuszki. 21.05 Kron. sport. 21.15
Konc. życzeń. 22.00 Z kraju i ze

świata. 22 .20 Na moogu gra Joff
Haskell. 22 .30 Rep. na zamów. 22 .45
Minl-recital pios. E. Igras. 23.10

Koresp. z zagr. 23.15 Wybitni pol­
scy artyści

“ “

CHIRURGICZNY, CHIRURGII
DZIEC.- 2JEUROLOGICZNY, O-
KULISTYCZNY i LARYNGOLO­
GICZNY^ os. Na Skarpie 65 —OS.

5.3.76

— B. Wodlczko.

r. (piątek) — pr. I

zegara. 0 .01 Wiad.

Polskiej. 0 .11 —5.00
0.00 Bicie

Kai. Kult,
nocny z Rozgł. PR w Bydgoszczy.

PROGRAM II

0.06
Pr.

Poez. progr. 4 .35, 5.30, 6.30,
8.30, 11.30, 13.30, 21.30,

- Wiad. 4.35 Dzień dobry

4.27

7.30,
23.30

pierwsza zmiano. 5.00 Poranek muz.

5.35 Od czystości do gospodarności.
5.45 Mel. na dzisiaj. 6 .00 W kilku

taktach, w kilku słowach, 6.10
Kai. Rad. 6.15 21 lek. jęz. hiszp.
6.35 Gimn. 6 .45 Pogoda. 6 .46 Co sły­
chać. 7.10 Soliści w repert. popul.
7.35 Aud. publicyst. 7.45 Wirtuozi

różnych instrumentów. 8.35 Spra­
wy codzienne. 9 .00 Brahms — III
Kwartet smyczk. B-dur. 9 .40 Tu
Radio Moskwa. 10.00 Kron. kult.
10.15 Muz. hiszpańs. 10.40 Nie ma

margin. 11 .00 Utw. G . Gabrieliego.
11.35 Choroby weneryczne nadal

groźne. 11.40 Alkohol, alkoholizm,
alkohol. 11 .45 Od Tatr do Bałtyku.
11.50 Komun, o stanie wód. 12.05
Aud. dla wsi (Kr). 12.15 Po Kar­
nawale w Bukowinie Tatrzańskiej
— aud. w opr. B. Królikowskiej
(Kr). 12.25 „Niebieski słowik” —

fragm. opow. F . Strittmattera.
12.45 Arie z oper Mozarta śpiewa
E. Schwarzkopf. 13.35 Ze wsi i o

wsi. 13.50 Germaine Tailleferre —

Concertino na harfę i ork. 14.10

Więcej, lepiej, taniej. 14 .25 Wczes­
ne utw. kompoz. Szk Wiedeńs. —

Berg Alban. 15.00 Zawsze o 15 -

progr. dla dziewcząt l chłopców.
15.40 O. Respighi — Poemat Symf.
16.10 W młodzież, stylu. 16.25 Mel.
z operetek. 16.40 Wiad. znad Wisły
i Dunajca. (Kr). 17.00 A. Dworzak
— Poemat symf. — „Gołąbek’

’

17.26 Moje fascyn. literac. 17.40

„Radiolatarnia”. 18.00 Z nagr. so­
listów zaprósz, do studia PR. 18 30
Echa dnia. 18.40 Urządz . ziemi.
19.00 Stołeczne Aktual. Muz. — pod
red. j . Ekierta. 19.30 Kaziu, zako­
chaj się! — aud. satyryczna. 20 00
Utw. Haydna — i Schumanna.
20.30 Wiersze J. Przybosia. 20.40

Symf. M . Rimskiego-Korsakowa.
21.45 Wiad. sport. 21 .50 Konc. Chó­
ru PR i TV we Wrocławiu. 22 .30
Promenada , przegl. wydarz, kul-
tural. zagr. 22 .40 Operetta lingwi-

PROGRAM I

6.00, 6.30 TV Techn. Roln, 7.00—
9.25 przerwa. 9.25 Dziwni są ci do­
rośli — film radź. (kol.) . 10.30—

11.05 przerwa. 11.05 Jęz. polski dla
kl. VII. 11 .35—12 .00 przerwa. 12.00

Jęz. polski dla kl. VIII. 12 .30 De­
cyzje piętnastolat. 13.05—13.25

przerwa. 13.25 TV Techn. Roln.
13.55—14.30 przerwa. 14.30 TV
Techn. Roln. 15.05 Matematyka w

szk. (Kr.). 15.35—16.25 przerwa. 16.25

Progr. dnia. 16.30 Dziennik (kol.).
16.40 Obiektyw. 17.00 Ekran z

bratkiem. 18.05 Poligon (kol.). 18.25

Gospodarność l ja (kol.) . 18.40

Spotkania z medycyną. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik (kol.). 20.15
Wiad. sport, (kol.) . 20.25 przypo­
minamy, radzimy. 20.30 Trema —

film krymin. ang. 22 .15 Pegzz
(kol.). 23,00. Dziennik (kol.). 23.18

Zakończ, progr.

PROGRAM n

16.30 Jęz. ros. (kol.). 16.55 Progr.
dnia. 17 .00 Ludzie z pierw.' stron

gazet. 17 .30 Opowieść o miastach —

progr. TV ZSRR (kol.) . 18.00 Mo­
rze wokół nas. 18.35 Wielkie na­
dzieje — film ang. 19.00 Kronika

(Kr.). 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik (kol.) . 20.15 Wiad. sport, (kol.).
20.25 Mistrz, świata w jeżdzie fi­
gur. na lodzie (kol.) . W przerwie
24 godz. 23.00 Zakończ, progr. 23.05

Jęz. franc.

TV BRATYSŁAWA

9.05, 15.25 Progr. dla szkół.
9.30 Podst. nauk politycznych.

10.00
_ „Tam, gdzie nie zwycięża

śmierć” — film radź. (powt.). 15.20
Informator. 16.05 Tygod. Zachod-
niosłowackl. 16.20 Sztafeta AB. 16 45
Jaskółka. 17.30 Urocz, konc. dla

delegatów I gości XXV Zjazdu
KPZR. 19.00 Dzień. TV. 19.45 „Bo­
haterowie pięciolatki”., 20.10 „Miej­
sce w domu” — ode. 6. 21 .20 Dzień.
TV. 21.50 Mistrz, świata w jeździe
figur, na lodzie. 23.00 Z jutrzejszej
prasy.

Za zmiany wprowadzone w osta­
tniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

KOMUNIKATY

0 Lektorat języka niemiec­
kiego przy Ośrodku Kultury i

Informacji NRD w Krakowie

zawiadamia, uzupełniając roze­
słane wcześniej programy, źe
projekcja filmu „Ikarus" w

dniach 5 marca br. w sali KDK
w Krakowie rozpocznie się o

godz. 16.00, natomiast „Piątek
Literacki” — w Ośrodku NRD —

w dn. 9 marca br. — o godz. 20.00.


